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Kamień węgielny 
pokoju 

~-1llister Wyszyński w swym wywiadzie, ndz1e 
Ionym „Prawdzie", dał jeszcze raz dm?.gocac4 
cdprawę imperialistycznym podżegaczom wo,;en
nym i fałszerzom historii, którzy w podstępny 
sposób pragnęli sobie przypisać zasługę pozyty. 
wnych osią.gnięć ostatniej konferencji Wielkiej 
Czwórki. 

on 
·okrywa 

Georgi Dymitrowa 

Głos Wyszyńskiego szerokim echem rozs::.erll 
się po całym św:iecie i dał prawdziwy obraz oko 
liczności zwchnia tej konferencji. ie.i przt'!bi". 
<ru i rezultatów. Wywiad min. Wy•zyński"l!O 
Zdemaskowat wszvstkie kłam~twa reokc:v.in".I 
~raFy arneryk~ńskiei. która usiłowała komMto
wać osi~gnifCia konferencji paryskiej .i<'ko wynl 
'-~i;:, ce z rZek<"•„.ai .. zmi„.,..v <-+„no„ri~~!l:. Z~:R.T? • 
•tO<'lunku do Niemiec. li.fin. w,,~zvń<ki w;rk~1<1ł 
"Ó""nie:!: be7.T'IOrl•fawno~r. PJJ11nrfac.ii T111manR 1 
A.chesrn:t. któr?.v no kOnferencH wvsnnP.li t"7 "· 

'i zwołanie konferenr.ii i iei o~iaqn;Pcia Fi 1'7.B 
1rnmo . W'milri PTll kol!l~P.'kwentnei · n~Jitvki St:i. 
.,,....., ?:ierh1orzonv<'h ; Jr'IJ soi11•?.ników". 

W:vszvi1•ki 7: T'l"P.M'7.i~ j i!rJrł•rlnośnia 'lllln'kt 
no nnnkcie r1owióilł. :;.„ wsz:vst.lde osio<mi,....i~ 
':~mfe,·P.n~ii bvf,, Rn'kcesem noht.vlti :7...,rj~cku 
'!ł.adziPrkieP"O. któ,·v no 7.erw~nin nr7e~ M~l'qh•I 
'.a ses ii J&ndvń~kiei Radv Vi.ni~tró"V<' snriw „, _ 
"'r~nir?nvch. · „~wsze W''T?~oł grt.ovo~« nort,ierh 
rozmów i zw<'ł~ni:i •esii 'R.3dv. wvchon>.~c 1 Y.1t 

'J•7P.nia. 7.P. t„11-n "I" jest nowoł•n• rlo rnzwi~
N•nia sprawv Niemier.. 1 najważniejszsch pi:o. 
'l,lon11)"1 7 ni:\ ?.wi•Z~llyrlt. 

milionowe rzesze robotnicze na żałobą całym 
, . . 
sw1ec1e 

Komitet Centralny Ws?.ech
związkowej" Komunistycznej Par
tii (bolszewików) i Rada Mini
strów ZSRR wydały komunikat 
treści następującej: 

,. {on1 Het Centralny WKP (h) i Ra
da Ili i tróW ZSRR z glęhokim 1.n
l~in zawiadamiają, że 2 Jipc11 o gorl?:. 
!) min. :J:J po dlui;otrwalei i ci<;żkicj 
<'hor()h'e (wątroba, cuknyca) zmarł 
,,. :<»n11f(lJ•iPm „lJ:.uwicha" pod Mo
~kwą w~ hitny działacz mi<;dzynaro
Óm'·ego ruchn robotniczego, przewod 
n' cwcy Rady Ministrów Bułgarskiej 
Republiki Ludo•\'o-Demokratycmej, 
sekrdarz generalny Komitetu Cen
tr:\lnego Bulgarskiej Partii Komun;
st~'cz· ej, nasz towarz.vsz i brat, Geor 

gi 1'lk 1ł.:.jłowicz Dymitrow". 

Komitet Obrony 
Pokoju w Grecji 

Rozgłośnia Wolnej Grecji donosi. że przed 
stawiciele g1:eckich org:u1izacji · demokratycz 
nych oraz dz:ałacze naukowi ~ delegaci orga
nizacji robotniczych utworzyli stały Komitet 
Obrony Pokoju w Grecji. 

Na c~le Komitetu stan;iJ dr. Petro~ Kok
kali,. Komitet pos1anow'! zorganizo,vać Kori 
gres Obrony Pokoju w Grecji. 

Depesze ze świata 
. ~n.:vgotowania clo obchodu fra.ncui;kiego 
sw1ęia nar~rlowego w dniu 14 lipca jako w 

.rcc:micę zi!flhYcia Bastylii. odbywa.Ją się poci 
zn<ikiem walki o pnkó,J. CGT nawołu,ie naród 
do 1101.ażne,j manifestacji pokO"ju i obrony 
praw demi>kratycznych. 

* 
Pnl«•rzy loncl;vń!<cy stra.ikn,ią na znak ~oli

darmrnc\ z mar.:narzaml kanady.iskimi i od
mawia.ią w•·larlowania dwóch statków kl!na
d:r.i"kich. chor i;-otowi są wyl;irlowywar paro
wce ws7.clkie'l:o innc~o pochodumia. ~c„oh1-
c.i". ''"."dami 11ncz pnPdsiebiorców dokerzy 
okr~ślaią .Jako loka•Jt. Stra.ik ob.iąl 8 tys. do
kerów i· sparaliżował 53 statki. 

* 
, nawid Krlll>y, bryty.iski ambasador w 
ZSRR', zlo:i;;vł Jist.v uwierzytelniające na r«:· 
ce mln. S;nvernika i odbył z nim dłuższą ro.,, 
mowt;. Pn;r konfer"ndi obecny b:vł wicemi
n.ister spraw zagranicznych Gromyko. · 

* '* * 
.fa~ i!on1w1.;o. 7 Par.v·ia, p<>d 11af'i,kirm '>Ui-

nii puhlin11e.i fra11en~kil' Zi;-romadzl'nie Na
rnilcm·~ urhvallło pro.kkt ustaw:v o amne
stii clla. irórnil•ów, skazanych za udział w o
statnim strajku. 

* * * W całej Francji rozszerza się akcja protesta 
cyjna przeciw )lrześladowilniu przez czynniki 
rz;;.d.owe francuskich po~łów· k:>munistycznych. 
\'l"•z ertza• odbywa.ją. się mamfe;;t.'1.cje. Lurlność 
tni~.st.~czl<:n, Oharite uchwaliła rezolucję, zRczy. 
• • i:;.ca. sie od słów .. nie da"l.v r11szvć Thorez~,". 

DO 
Komitetu Centralnego Bułgarskiej Partii Komunistyc·mej 

Sof i a 
Wstrzqśuięty uie.kią o tragicznym zgonie I01t'a1·z,·szn Georgi Tlymitrowa, przesyłamy Jf'am, w 

imieniu Komitetu Centralnego Polskiej Zjed11oczo11ej Partii Robotniczej wyrazy najszczerszego 
u.spół czucia. 

Zgon 11-ien·iego bojmrni~·a bratniego noroclu bulgorslriego, jednego 
1.-ódców międ:y11arodott'ej kl<t.•y robo111iczej, nieugiętego szermier:;a w 
1w iolobq .<erca pol.<hch robotroikó1,1, i chłopów. 

z najwspcmiul.izych przy· 
iwlce :i fuszyzmeir„ okry· 

Życie Georgi Dymi1rou'f1, triPme11,o ucwiu Jó IP/({ St11li110 ll')'peł11io11e do o.<l<tl11iego tchu 1wlla1 
z imperinlizmPm " sprr1tłę Im/u prarując„go, sfo ivć bęrlzie rolwtnilwm orlego .~wiot11, jako 1nór 
niezłomnego h(lrfu i oddania sprnu:ie .•acjrili:mu. /\'a z111vs:;e pozasumq w 11a.ul'j pamięd - bolra· 
terska postoU'a n·ielkiep.o rewolucjo11isty 11a woce ;ie li11.,/;im, jego 11ie=1eykle z11slugi w m'obi/i;;acji 
1111jszers::ych ma.< ludowych dla 1wlki przeciw fu~:yzmo1d, w obronie tt'Olno.ici i 11iepodleglo.ści 1w 
rodów, u t1ł·orze11i1t światou:ego obozu polrnju i p.<tępu. 

Czy11 i mvśl tu órc:::a Gr.orgi D~·mitrotw ivć bę rlq w sercach lu cizi pracy culP!!O ii1riuta, i_,·ć bętlq 
,,. l11dzil' h11ł1<nrskim. i·tórv poci ~·i,..,ownic111 Pni 'I' omit1>t11 CP11trn/11ego Buł1wrskiej Purtii Komun i· 
•lycznej zbuduje .•()('j<•li•trr::nq B11łgnrię, tłnpro "adznjąc do korica dzieł-O Genr~i Dymitrmrn. 

(-) Bolesław Bierut 
rrzf'worlni('7lłC~' Komitetu CentralneJ:'O 
Polskie.i Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

Pan Wasil Kola.!ow wiceprezes Rady Ministrów 
Sof i a. 

W imienh1 n.łtttn,·m nrcn Rządu Rzpr,zyr1n.<p nlitP.i przesyłom p„11u i Rzqclou•i b11lgar.<~·iemu 
1t'vrnzy najgłfbszeJ(o 1npólrzucia s pott'odu śmierci u·odza narodu bułgarskiego i premiera Rzqdu 
f.udou·f!j ne11ubliki 811/g<trii Georgi DymitrOJrn. 

11'. prmiciłn pr>.<l<1Ć Gl'orl(i Dymi1nm·a ni„11giętrp.o bojmrni!m o H"olrrn<r i po.itęp rnjaśninln w ca· 
f•w bJu,:.11 m"L ł.11w1"J· ki" v pod1:::11~ p.r, i,c.«t li11.•l·irv.o 9!;1 11i„i111iprtefnv przykfod niezłomtLl'j 
110//;i z fu":yzmem hitlero11'.•ki111. 

Jr dobiP flllll<>.iP11r1rj jfl~·o fi1·ńrt"n drnu1hflll't' :nrJ(o T,11rlml'l'f.O Pnńst•1·q 11"lgrir.<ki"ll" CPorgi 
n_„mirrow dmwl .<ltJP pr=y~·i<ul hPZgrrmic:11P.i "i Prnn.<ri nw.<nm postppu «11t>łPf';meg<1, 1wlki o Pfl-
kój. o .<Urt'PrP11110.'ć 11·$-::.nt/.·ic/1 .<ił cJumokrncji :e l1.l'i'fzki"m l/udziec/;:im 11<1 c:;;e/e. , 

Bohater.<ka 7m.<t.nć bfl,io"'11ikn, rryhurir1 f1„łm1·Pfl.,, i męin stnnu 1w zruoz" po=osttmic w pnmię· 
ci narodu· polskiego, który /qczy się , w żałobie i brot11im narodem b1Jlgarshim. 

(-) Józef Cyrankiewicz 

Zwobnie MTVRJripj ~eRH Raiłv Mini~h„~W 
.:Yn•riw 7.rt O')'!ltlłf'•7''\ T(•1t ln1ll') VTillC konselrp...,,.enri:r, 
T'IOkoiowei nolllvlri 7.w.' Radzieclrie'!o. Bvło ono 
iP<'lTlOrZ"~lliP. p•ątl'nołwem vrvtr.w?lei i htt'1rile.l 
•kr1i ~ił nolroiit. które w r1rre~ie pQ"l'lrzer1:>.~ f~
~łm konferen<'!P.. nonrzez ]?'onv1·es Pnkoi11 w 
'?arv7.11 i inne ,,dpllri" '!'1•nif~~t0 ~;e nok~7~!v 
~wa notep:e i zdolndić r1zfal•T1ia. no zmi:rnv ~h, 
nowis'k• - mocn'!<t.w 7.~chonnich przvrzvnił:v ~19 
~óW11ie7. nilmnwoclzenh nbO•n imperfali~ty„:>.n<>ą:o 

llrl wszvstkicJ1 pr~w1e frontach. a wiec fi3G1to 
nlan11 1V1'arsl1all• z~~t··~• h.-e siP s'OrzerznMcl 
-N m~r~ll~llow;iklel r(}{lz:nle. n~dria11:aiarv kry 
·v, l\OqTl01J11·.•zv w ll " f1,lw:>cl1 kanitalict'<'M. 
nvcl1. wrPniclp w1f\llci f: li 111cb6m wvzwolet!. 
"~'-"'h w 1nn j:irh ko Oni:oJnvch i n6łk~lC1nialD'7<:h. 
WobPc tvcl1 nle?.1T11'~"<'7.:llT1vrłt faktów. wollec 
i;:on~ekwentue; poJitvki ?:wfozk11 R~dziecki.,.e:o 

; ca!evo obo?.11 l)rstepn. wobec wir.lki"e:o ~"'"
in rnrhu w olironiP nok1n. Jn"co.r<twa ?.o.<'hrlnffl 
•roz,1mfolv. *e ~?'1.ntof i nróbv ilvkt•t11 w ~t.„ 
•unk11 rlo Zwią,zku Radzieckiego do niczego nie 
donrowadza. 

Ses.ia nnrvsk'\ wvlrnZafa iedn<><:ześnie. ŻP. li;t 
uieJe mot.liwo~ć por'>:mmienia nomiedzv czterP.· 
ma mocarstw:uni. CzęRriowe porozumiPnie osi:t. 
""lliPto w P:1rv~11 na c'rod~e k:>mnroTT1isu. na 
lrodze wz;1 Jemnvch n~h·nstw. Min. Wvsz,rń~ki 
•r.dk,·eślit w ~wvm wvwl:idzie. że wzo;emn~ 

••••m 0 twi ~a mo·•liwf' również w TJrZv•?ła~ct. ?'" 
1ed"1."Uie takie. którP. ~godu

1

e są, z pultst.a·wa1111 
11,-hwał 'P<'Czd:unskich. 

Opinia. polska ż:vwo :rninteres'.'wan~ porom. 
mieniell\ wielkich mocarstw, a zwła.szcZa ro1wią, 
~aniem kapitnlnego i wezłowel!'o zo.~"<lnirni~. 
nienri.~ckiee:o. z r?dcścią. przyj'.lła w:vwiarl min. 
Wyszuń~ldel?:O, który ,ies7.cze r:>-:r. uotwi"rrl~o, 
że uchwały po"zn•ID•ldP. ~ą. kcmieniem węgiel
"'"'ITl i)okoi11 enro'l)f!.iskiep;o. 

.... ~~~~~~ ..... ~ ............. ~ ........ ..._...~.._... ....... ..._... ..... ...._......_.......,......,.~...r~~~~...._...~~ ................. ~ ................ ..,_,. ..... .....,...._...~,.,. ....... . . 

Nieugięty bojownik postę pu 
·Jak iył, pracował i walczył Georgi Dymitrow 

GPorgi D.v.mitrow urodził si«: 18 czerwra 
1882 r. we wsi Kowaczewce. powiatu radoml
skiego. Pochodził z rodziny. która przeszła 
wszystkie ciężkie koleje losu Bułgarii i klasy 
robotniczej. 

Ojciec jego, drobny rzemieślnik, a poznie.1 
rnbotnik. umarł w roku 1912, zaś bracia Geor 
gi Dymitrowa: Konstanty. Mikołaj i Teodor, 
brali czynny udzial w rewolucyjnym rur.hu 
r1>botniczym. Również siostra Dymitrowa. He 
lena., bierze czynny udział w walce rewolu
cy.inej ludu bułgarskiego. 

Sam Georgi .iuż w 15-tym roku życia jest 
czynnym rzłonkiem związku zawodowego dru 
karzy w Sofii. a w 18-tym - jest jego sekre 
ta.rzem. Georgi, ma.iąc lat 20 wstępuje do Bul 
garskie.i Partii Socjal-Demokrat3•eznej. 

Gdy w szeregach tej partii dochodzi w roku 
1!1{13 do rozłamu. Dymitrow przystt:puje do 
odłamu rewolucyjnel?'o. z którego rwtwinęla 
się późnie.i Bulgar~ka Partia Komunistyczna. 

J:iko nłmniennv ho.lownik robotniczy l zdoi 
n:v org~.nbmtl)r. Georiri Dymitrow wyhi.ia się 
na nolo partii. W roku 1904 zosta.ie on kie-

rownikiem ogólnego robotnic7..ego związku 31-letni Dymitrow pierwszym posłem robnl
zawodowego Bułgarii. niczym Europy południowo - wschodniej, wy 

Dzięki bezgranicznemu oddaniu sprawie ro- branym z woli robotników. 
botniczej i talentowi organizacy,jnemu. Dymi Gdy Bułgaria w roku 1915 przystępuje iło 
trow staje się uznanym przywódcą ruchu za wojny po stronie Niemiec, l)ymitrow wyste· 
wodowego. puje przeciwko udziałowi Bułgarii w wojnie 
Odegrał on wybitną rolę w walce strajko- imperialistyczne.i I zostaje wtrącony do wic;

wej górników w 1906 roku, w strajku włók- zienia. Wychodzi stamtąd po półtorarocznym 
niarzy w 1908 roku. w 3-miesięf'znym stra.jku 1 pobycie dzieki silnemu wzrostowi fali rewo
robotników przem)•słu za{lillczanego w 1909 lucyjne.i 'w Buli.rarii i Wielkie.i Rewolucji Li 
roku. w strajkach robotników tytoniowych stopadowe,j w Ros.il. Wkrótce potem zosta ie 
w 1910 roku i w powszechnym strajku dru- ponownie aresztowany, lecz robotniry zwal
karzy w 1913 roku. niają Dymitrowa w czasie przewożenia go do 

Z inicjatywy Dymitrowa wysiali robotni- ,· więzienia.. · 
~Y bułgarscy ~v _roku 1909 P.OmO<' dla strajku W roku .1919 Bu.łgarska Partia Komuni~t"'.cz 
Jących rohotn1kow szwed:r.ktch. a w roku na deleguJe Dymitrowa na n Kongres Mu:-
1912 - dla robotników angielskich. Dymi- dzynarodówki Komunist.vcznej. lecz w czasie 
trow ,już wtedy walczył o .Jedność międzyna prze~rawy przez Morz!" Czarne dostaje się on 
rodowego ruchu robotniczego. przeciwshwia w ręre żandarmPrii rumuńskiej. OopiPro w r. 
jąc się próbom burżnl\z.ii buł~nslde.i w'1.niece 1920 udaje się O.vmitrowowi dotrzeć olffeżną 
nia szowinizmu wfród robotników w zwłąz- drogą do l\foskw:v i uczl"stniezv(• w III Kon
ku z wyburhl'm wo.iny bałkańskiej w roku r.-resif' Międ?.yna~odbwki Kom~nlst;vczne.i. W 
1912. Mt)Slnvil" styka sie n_ymitrow po raz pierw

Wybrany do parlamentu w roku 1913. jest ~z.., 7 Leninem l Stalinf'm. 

Zadania spółdzielczości 
W dniu !I C7t>rwea 19?.3 roku reakrja bul

l{arska dokonała zama<'bu stanu. obaliła rwrl 
Stambuli.iskicgo i dala początek 20-lctni~.J 
dyktaturzf' faszystowskie.i. W 3 miesiąre l>O 
przewrocie faszystowskim. O:vmitrow staje 
na r.zele zbro.ine1rn powstania. RP?. krv.inv ri11d 
~ykorzystując rozłam wśród swyrh przt>ciw 
mków. robotników l chłopów. tłumi powsta
nie. a Oymitrow zmuszony jest u.iść za grani 
cę. 

Trzeba wykorzystać doświadczenie 
przy realizacji nowych. wielkich za.dań, 
które stoją przed spółdzielczością. 

Widzę cztery takie zadania. 
PO PIERWSZE dalszy rlY'-WO.l 1 

!l'rnntowne decydująre usprawnienie d-zi:i 
l:ilnośd spóldzielr.zości rolniczrj orn ~to 
rniowP u.imowanie prrez nią pPłni zb~·tu 
wsz:vstkirh odstawow:v<'h artykułów rol 
n:vr.h. Polity a stahili1a('ji ('PD rolnif'7.ych 
którą nąd zamier'Za stosować w h'm ro
ku dla te.i działalności spółdzielczości, o
twif'ra iak na.ileP'l7.P perspektywy. 

Jako DRUGIE ZAGADNIENrn widzP 
dalszy rozwój i usprawnienie spółdziel
czości spożywców. 

TRZECIE ZADANIE osiągnięcie 
pnełomu na odcinku spółdzielczości nra-

cy. Jest rzerzą bezsporną. że w okresie, 
kiedy rząd <"lyni wielkie wysiłki w kie
runku rozszerzenia tlspołt"cznionej. drob
ne.I wytwórczości. na tym odcinku musi 
być osiągnięty przełom. 

Widzi: Wl't"S7.Cie. jako CZWARTE 7.A
OANrn. wyjątkową c7.uj11a i dbałą dzia
łalnosr na pniu ro'lwoin pionit"rskieJ s11ól 
diiclczo..Ocl prorlul•u.inei na wsi, d:r.ialiil
nnś~. ktilra musi hyr onarta o pr7.ekona-
11ie. że chotlzi tu nie o ilośriowy. alt> o ,il\-
1rnściowy wzrost. o stworzenie naprawdt: 
"'Zorowych ośrodków. 

(Z przemówienia wicepremiera Min
ca. wygłoszonego v.'czoraj na central
nej :ikademii w okazii Międzynarodo
wego Dnia Spóldzielcz(lśc:i. 

Ośrodkami emkracy.ine.i prl'<'V Oymitrowa 
był Wiedeń i Berlin. 8nłi;-arski. działa<'" p:i
triotynny 11ra<1h1 rlo sk:oli organizatora "'i~
dzynaroclowr.i w;o1lki z faszyzmem. Oroi:-ę do 
krll i11 ma .iu:i: orlcietą. - powrót z,amyka.lą ml1 
dwa zaocznie wyd1>nt> w:vroki ~mierC'l. 

Gdy '?7 lutego 193~ roku faszyści hitlerow
scy dokonu.ią prowokacy.inego podpalenia 
Reichstagu. D;vmitrow dostaje sii: aa ławę 
oskarżonych w historyrmym procesie lipskim 
Lecz OymHrow z· oskarionP.1rn sta.Je się oskar 

, życielem faszyzmu niemief',kiego. budzą<i j)()• 

I _,'>!i.w milinnów Indii swą odwa~ą. · 
"'--------------------:~---.............................................. _,., _ _,;~-..; l.l>alszy cill,a' na str .. 2-e.i) 
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Zyciorys G. Dymttrowa Pozdrowieniem ·„Heil Hitler" 
witał swych kompanów fuhrer Doboszyńkl 

.~ ·w czasie marszu na Myślenice 
' W dziewiątym dniu rozprawy przeciw
ko Doboszyńskiemu zakończył swoje ze
znania świadek Pajor. Pajor zatrzymał s· ~ 
szczegółowo na okresie tragicznego pow
stani'I warszawskiego. 
Świadek cytuje jaskrawy wypadek in

spiracji niemieckiej w czas:e powstan;a, 
ktńr .• - ~ab: mówi · - nie był odosobnio
ny. Otóż na kilka dni przed końcem pow
stania. do placówki AK w Alejach Ujaz
dow'lkich przybyło kilku nieuzbrojonych 
żołnierzy Wehrmachtu, którzy ur;r.ądzili 
we„uól z powstańcami libację, w czasie 
k,tórcj wznoszono toasty na cześć brater
jltwa broni między AK i Wehrmachtem w 
\v3lcc przeciw ZSRR. Nawet gazety nie-
micck'e, wydawane w języku polskim, in
teresowały się AK, propagując jcdnncze
śnie zbliżenie między AK i władzami nie
mieckimi, jak np. w ,.Gońcu Częstochow
sk'm", wydawanym przez' Propagand<rnb
te]u11g, który jawnie pi.sal o AK. jej dzia 
hmiach i .,wspólnej walce z ZSRR". 

tyle lat". nycb z okresu „marszu na Myślenice". Po 
Gdy oskarżony przekonał się, że obejrzeniu ich, oskarżony poznaje na kilku 

jego działalność została zdemaskowana fotografiach swych dawnych współprac?w 
mówi pplk. Humer - przekonywał mnie ników - uczestników pogromu myślemc-
i moich przełożonych, że nie warto robić kiego. ,,,. 
nrocesu i w:-·cią:z;ał je~o - jak się w~·ra- Jedna z nich przedstawia grupę uczestni 
żal-bmduych spraw, których żałuje. Pod- ltów faszystowskiego najścia na Myślenice, 
l~ceślał, ze spuszczoną głową, że bardzo si~ kroczących środkiem ulicy z wyciągnięty
icb wstydzi i że s;ł one hańbą j~go życi'l. mi w hitlerowskim pozdrowieniu rękoma. 
Są to słowa Doboszyńskie.go, które powta- Dru!{ie zdjęcie przedstawia grupę męż
aam dokładnie - zeznał świad~k. czyzn, witających tym samym gestem, pod 

W dalszym ciąqu rozprawy prokurator niesieniem prawej ręki, kof!oŚ na pierw
Z<ira kows!d 7ło'~ył wniosek o włączenie do ~zym planie, odwróconego. tyłem do obiek 
akt sprawy kilku wydawnictw, obrazują- tywu, najprawdopodobniej oskarżonego 
cych dział<.' ,10ść oskarżonego w okresie Doboszyńskiego. . 
przedwojenn~-:n i wojennym. Wszystkie dokumenty . przedstawione 
Ja~o ostat~i_.do.~um~nt prol::1raior przed I przez prokuratora orzeczeniem Sądu zosta 

stav»1a Sa<lowt k11ka fotografu, zachowa- ly ddąc:wnc do akt sprawy. 

Seim uchwalił nowe ustawy 
Tr'1o rodzaju tolerancja wywołv,vała 

n!~brot:.-nie i zc!ziwit'n;e s:r.e,okich mas w dniu 2 bm. odbyło się 67 posiedzenie w jego urzędzie zagadnień polityki finan-
Ar -!:wców. Gdy się z n'mi rozmawi;ilo _ Sejmu, ostatn;e w sesji wiose~ne~ 1949 r. sowej i finansów. Minister ma prawo kon 
111ó,ri r.w·adek - vivcrnw?~o sic. 7P ni" Izba przyjęła: Projekt o zm1ame dotych- troli finasowej związków samorządu tery 
wierl:i:icli, co to znaczy. Szary żołnierz\ cwsowego składu komisji sejmowych. iorialnego, instytucji ubezpieczeń, organi
AK-owski, odcięty od suhteln<,ści pol'tvcz. Ustawę o zmianie prai,va o sądach pracy. zac,ii społecznych oraz kontroli całej gospo 
nycf>, a raczej od całej ordvnarncj .?,ry Zmianv mają na celu uproszczenie proce- darki uspołecznionej za pośrednictwem 
.. ~1rv". dnstrze~ał pewne przejawy tolero- dury i uchyiają p1zepis, przewidujący o- b!mków. Wyłączone zostały spod kompe
,--~::1· a Qlct:!rnta, zle nie wicd:dał. co on.~ powiązek o1"·~aszania w Monitorze Polskim tencji ministra skarbu sprawy monopoli.: 
r~·,~-::-:·iją i d" ce~o zmiet'zaj;i. w:edzia1 listv ławników i za<;tępców ławników. tytoniowego, spirytusowego i solnego, któ 
tv··-o n pr:nu'.'and 7 :e antyradziec!<iej w Ustawę 0 orderach ,.Sztandar Pracy" i re przeszły do odp-0wiednich resortów prze 
ncir'-:~1ach ~~ i wówcza.s już us,tosun~o- „Budowniczych Polski Ludowej". .mysłowych. 
•\·~,1 sir do n:21 ne-zatvwn'" - konczył sw. Ustawę 0 zmianie dekretu o podatku od Ustawę o zmianie rozporządzenia Pre-
I'8]?r swe obszerne wy.w·:>dy. nabycia praw majątkowych. Ustawa roz- zydenta R.P. o dozorze nad artykułami 

1 " . ..,~;;;cy następn1P rmłk. H11m"r szerz!\ :r.?.kres zwolnień od podaku na żywności i przedmiotami użytku. Zmiany 
oh·~"~r::::,.-ł. i7. on1;anom ~Jedczy~ na wie- przecJsiqbiorstwa uspołecznione i niektóre idą w kierunku ulepszenia i przyśpieszenia 
le ;11 ~:: ".CY przed areszto~\·ati;cm J?obo- inne kategorie podatników. dozoru oraz wymierzenia kar za przekro-
.r,--:n-l;-."<,:~ zn;-ny _l ;;•ł fakt ~ee:o pr::y.1;iz~u U.stawę 0 zakresie działania ministra I czcnia \V tych sprawach. 
cło k~;:'l"t i l:pr>tkin1 z s7;er"g1em os~b. ~e- skarbu. Ustawa wzmacnia pozycję min. Rządowy projekt uchwały w spnwie 
cly ~1 ·l2d2e be?,pieczenstwa . dow1ed;r.1al~ skarbu przez skoncentrowanie wyłączni~ Odbudowy Zamku Warszawskiego. 
~ ę. 7~ J;:'oboszvm:k1 ma zam•ar naw1ązac ~---------------,..._ ______ _ 

~~:::,".'~tvdnz rl~r~~;~~~~r1 10<l<\~::~~·ie anie~!~= Ozie i nom"sło •acJ·onalizatoro· w 
i"" .. ,„;, roł"h~n krf'<; iei;(o knowaniom., ~ ~ fi 1a V I• · 

~~;~~~~'.·~;~k~~,:~! 1~:re~~:1 śf~d~~,~~21;0};~.: prze1nysł jedwabniczy zaoszczędzi rocznie 3 miliony zł. 
s7 :" 1'ą.,k, rn1:.cvni,f·uił ~Tor:alndqę nhte·.tylłk~bw Coi·aq Jep"ze rezultntv podno;;zace poi gowski i KOrdas oraz rymarz Promiński 
stn~tn -u co o cerow s f' czvc 1 s uz y " · · . . . · · . • • , · . • 

· · · · , t · do·· wspo'h:"i·ęz' z1·om p1·odukc11 1 wvda1nos:: robotrnkow, z PZPJG 10. yrr7·,.,nn"J a1e na\Ve 1 ,. - · · · · . 
nióv~'.- · "·' ~?..ie -pr~epro":adz~;na w łód:;;kim i:>rzem~· Pr-0.iekt dyrektora technicz,nego PZPD 

.Tc-·,t t0ż charaj\.tcrystyczne dodaje sir akri~ rarJonn,J.7'.~to;"'lrn. .. o-: z m i G Ą w Łoi0.7.i. Matusiaka Jt•st inn-0wa-
E•w•~d2k - ~e po zło:irniu zcmań odnośnie Oslailuo ni:i. kOmisrn .ranz :,va pr e Y ria i p-0lega na skonsfrnowanlu obroto 

. . . k · siu iedwab:in<:zego przv1eła 11 nadesła- · . d • • t · swei wseo!nracy z N1emcamt w o -res1~ · · . · · . · f to k" 1 A wego, tarezt>w·euo noza o cięcia asmy. 
r:1·0:-cdwoj~n•1vm· sam Doboszyński wyra;oił l1ych w~iC!~ków :a~~:na .l7~ . rs · 1~:· u 1~1111~ projektv p-0rlno<;:u.1. ,,·ydajno~ć su 
się w tf'

0

n sposób: „Jestem S'lczęśliwy, że torom osmla pro
1
1: · w 18 1 WV rnea~e- szarek pr7.(,'rlzv i tkanin nrzez wylrorzv-

. 1 1 h . - com tycl1 pomys ow nrzyznano 'P m1 1 . . · ł t · . t · 
n~:'<''!::tw po t:v l1 ;.tac mogę zrzucie z 1 

: oko' „ 13 , ioo ł " 7 od,nie s n nie riep -0 y 1111g-rzai11'~0 n-0w1e rza, 
~·ebi~ te zmorę. kt"ira dn~Ha mnl.e przez ~ ":cz~eJ .wys -h ~3c

1 .*·~ t. z ·kt' e ma które clawniei w.:n11~7.czano 7. komór na 
· · ::::1emu "? rnnyc · pro1e·~ 0 '·": llr zewnatrz. a •)t,nrni1' po n-0dq1~z„ni11 d{}-

PODEJRZANA KURTUAZJA ją \Yiclk1e sza.n~e na 1·ea!1:i:?.r1(~. i:o~ta'.10 datko.wa bat~ria g-rzci1w 7.0~taje skier<> 
W dru!:(ie; połowie lipc'ł rb. ma zawinąć ''"i.ono wrpl~rić~~rntorom "'"tęlJ'll). pre- ,;·r:nr n~ no~nói rlo ;:;u.::z.arni.. Wydaj-

do portów w Kopenhadze i Oslo z .. kur- mię w k_w,orw 3.1 t:;<:. zł. . . . _ nr.ść kO:m.ór zwił,'ks7 vl.°l się w ten spo. 
t11azvjna" wizytą eskadra flot~· amerykań D:> na.irtek::rn';''°''•:rh. wni.o"'kow nalez~ sób od :łl do 75 proeent. 
skiej. pro1ekt popuw•cn1a i zmiany pasa nape 

Komendantem eskadry ma być admirał dowe110 na doskonal!'\Z'l z nakładkami 
Connolly, dowódca floty USA na wschod- Skórzanymi na tkaninfo narcianej. Pro
nirn Atl11t'ltvku i Monu Sródziemnym. ir.ktnd:llwa nom;słn "a i\1u"::in<:P S7ela-

o~ zczędności raejonaliznłor„kie w prze 
tnlśle jedw<'linicum vvvntos1,1 rocznie po 
rrntł 3 wili·"'nv zl. (a' 

Corldennn 

Próbny lot 
ażeby wycofać się ze służby lotniczej 
i m1ec więcej czasu dla swojej ukochanej 
małżonki. 

Mała maszyna, którą prowadził, działała 
bardzo sprawnie. Klemens, który miał wy
próbować jej wytrwałość, przeleciawszy 
tysiąc kilome~rów wylądował na jednym 
z lotnisk, przenocował tam, a nabrawszy 
nowego zapasu benzyny, kontynuował da
lej swój lot dookoła kraju. 

Klemens miał na drugi dzień wypróbo
wać 110wą maszynę na wielkiej trasie. 

- Lecę sam bez mechanika - powie
dział do żony. - Wrócę za trzy dni. czy 
bardzo będzie ci się beze mnie nudziło? 

- Bardzo! - odpowiedziała cicho. 
- Mam jakieś złe przeczucia - ode-

zwał się znowu Klemens. - Gdybym 
mógł, zrezygnowałbym chętnie z tego lotu. 
Wiesz przecież, że nie jestem przesądnym, 
jak inni lotnicy, jednak tym razem boję 
się czegoś ... 

- Więc nie leć!. .. 
- Nie mogę, a zresztą nie wypada!. .. 
Dalszą rozmowę przerwał im Wiktor Ru 

siecki, młody dziennikarz, przebywający 
często w ich towarzystwie. I tym razem 
przyszedł, by zabrać małżonków do teatru. 

- Możebyśmy zostali w domu? - za
proponował nieśmiało Klemens. 

- Dają dziś wyjątkowo ciekawą pre
mierę - -0dparł z ożywieniem dzienni
karz. - Jestem przekonany, że sztuka bar 
dzo was zainteresuje! 

Klemens widząć, że Eleonora chce pójść 
do teatru, przestał oponować, choć prze
cież tak bardzo pragnął spędzić ten osatni 
wieczór razem z nią we dwójkę. 

Wrócili do domu bardzo późno, a młody 
lotnik wstał :iuż Q ap_dzinie 12.ill..~ l_ano, 

ponieważ o szóstej miał być na lotnisku. 
Kiedy i.egnał się z Eleonorą, ta wycią;;t

nęła spod poduszki zapieczętowany list 
i powiedziała: 

- To będzie twoja mf\Skotka! Musisz 
mi dać słowo honoru, że przeczvtasz ten 
list dopiero po powrocie do domu, że 
wcześniej go nie otworzysz! 

- Jaki list? Od kogo? - spytał Kle
mens, oglądając zapieczętowaną kopertę, 
na której nie było żadnego adresu. 

- Dowiesz się po powrocie! - powt6-
rzyła stanowczo Eleonora. - Pamiętaj, 
że nie wolno ci go otworzyć wcześniej, niż 
cię o to prosiłam. 

Klemens nie miał ani chwili czasu. Po
chwycił żonę w ramiona, obsypując ją 
gorącymi pocałunkami. 

- Pa, maleńka! ... 

- Jeden dzień jest za mną! Niedługo 7.0 

baczę Eleonorę - myślał, trzymając ręk~ 
na strerze. 
Przypomniał sobie, że ma w kieszeni jej 

tajemniczy list. Eleonora domagała się 
wprnwdzie, ażeby otworzył go dopiero po 
przyjeździe do domu. Tym razem oparł się 
pokusie otworzenia go, ale trzeciego dnia, 
ldcdy jeszcze. tylko pięćset kilometrów 
dzieliło go od ostatecznej mety, nie mógł 
opanować dłużej swojej ciekawości i, ro
zerwawszy kopertę, szybko przebiegł wzro 
kiem treść listu. 

W godzinę później samolot _jego wzbił „Drogi Klemensie! - Kiedy pobieraliś-
się w powietrze. my się, kochałam cię szczerze i byłam pew 
Mknąc w kierunku morza, samotny lot- na że uczucia moie nie ulegną nigdy żad

nik ani przez chwilę nie przestał myśleć nej zmianie. Jednakże los chciał inaczej. 
o Eleonorze. Sam przyprowadziłeś do naszego domu 

Pobrali się prze'd rokiem, a on kochał Wiktora Rusieckiego i człowiek ten w prze 
ją do szaleństwa. Wypełniała mu każdą dziwnie krótkim czasie stał mi się bardzo 
chwilę jego życia, a teraz, kiedy miał od-j bliski. 
być fen trzydniowy lot, podobna rozłąka Nie mam elastycznego sumienia i nie 
wydała mu się istną torturą. Zresztą nie- umiem prowadzić podwójnej gry i dlatego 
raz już - chociaż bardzo kochał swój. za- postanowiłam opuścić cię na zawsze. 
wód ,...- za.stanawiał sie nad bm .ooważnie. Teraz już rozumiesz, dlaczeizQ zażąda-

(Dokończenie ze str. 1-ej.) 
Dymitrow stał się symbolem odwagi rewo• " 

lucyjnej, symbolem ofensywnej posta.wy dzia. 
ł~y ruchu rewolucyjnego. W obliczu groź
by imłerct z rąk k&tów hitlerowskich. Dymi
trow nie bronił siebie, lecz bronił swe.f idei i 
oskariał faszyzm. Dymitrowowi udało się zde 
maskować prowokację hitlerowską. W obro
nie Dymitrowa. stanęły miliony ludzi we 
w&rZystklcb krajach. 

Pod naolsklem opinii publlc·inej cafogo 
świata sąd w Lipsku zmuszony był uniewin
nić Dymitrowa. 

Dymitrow, wypus?JC2:ony z więzienia, dop\e 
ro dzięki staraniam Związku Radzieckiego, 
wy.Jechał do M11Skwy, gdzie w roku 1935 zo
stał obra.ny sekreta1~em generalnym Komlte 
tu Wykonawczego Międzynarodówki Komunl 
styc:mej. Na stanowisku t:vm pozostał do koń 
ca jej istnienia, tj. do r. 1943. 

Cały ten okres życia Dymitro\l-a je.<:t pa
smem nieprzerwanej walki przeciwko faszyz 
mowi i niebezpieczeństwu wojny, - walk>! o 
twc>rzenie antyfaszystowskich frontów ludo• 
wych. W jednym ze swych oświadeuń z te• 
go okresu DYtnitrow stwierd.7lił: „Aby unie• 
szkodliwić fas:r.yzm., udaremnić jego z-wyctę• 
stwo i uniknąć wojny imperialistycznej, tT7A! 
ba tylko, aby z.iedno~yli się ·wszyscy uczciwi 
patrioci wszystkich krajów - w .skali naro· 
dowej i międzynarodowej". 

Po zak-0ńczeniu Il-ej wojny światowej i WY 
zwoleniu Bułgarii przez Armię Czerwons,, DY 
mitrow staje w dniu 6 listopada. 1945 roku, 
po 22-letnim wygnaniu, na ziemi bulga.rskfej. 
by kontynu<>wać na.dal swe dzieło. Przeprowa 
dzone w dniu 18 listopada 1945 roku wybo• 
ry przynoszą zdecydowane zwycięstwo obo
zowi postepu, klas.łac na zawsze kres wszel• 
kim nadziejom buł~arskich i zagranicznyclt 
kół reakcyjnych. Od chwili pe>wrotu do Bul
Jrarii. aż do końca swego pracowitego z:vcia, 
jest Dymitrow Sf'kret:i.rzem generalnym Buł
garskie.i Partii Komunt<;tye'Mlej i premierem 
ludowo - demo-kratycznegfl rządu buł~arskie
go oraz kierownikiem frontu narodowego, 
który zasięgiem swym ogarnął wszystkfoh de 
mokra.tycznych postępowych ob:vwa.teli Buł
garii. 

Pod )<ierownłctwf>m f;oorgl DymitrP-wa od
radza i;lę nowa Bułgaria, jako naństwo Iudo• 
wo - demokratyczne - poo kier1>WDfotwem 
jego wykonuje z powadzeniem plany gospo• 
da.l'C'ie, mają.ce na cel11 zbudowanie podwalin 
socja..liT.mu w Bułgarii. 

Lata walki l ci61"})\eń nie pnechodzą tiez 
śladu, f w dniu 2 lipca 1949 r. Georgi DY· 
mltrow po t11uirotrwalt>,f i rięikid <'horobie 
umiera w sl\nał.ocium pod MD!'.l~wa,. o'kTYW"a• 
jąc żałobą nil' t~'lko s.poleczeń~two bułlf'łr• 
skie, lecz miliony ludzi na całym świecie, 
którym droga jest sprawa. wolności. pokoju 
i socja.lfamu. 

Strajk marvnarzy 
we Włoszech 

Strajk m.an·narz.v flot.v handlowe.i, 
który rozpoczf,lł się we włoskich portach 
Genui. Savonie i Nearxłlu. przeniósł się 
ohecni.P 111a i:>orf1' Włoch p-0lu<l niowych 
Bari, Barletto i Pale!'In<>. 
To wa I'z~·„two -0kręt-0we na 1· a znlo Z\YO lnie 
nie zał-0gi jerinego z motor-owców, stac.io 
nujące;m w Ge<nui. ·Jednakże marnrnrze 
odmówili opus,zrzenia okrętu. Na 7.·nak so 
lidarności ze $trajkującymi man'narza
mi. również tragarze portowi porzucili 
Pl'llrE.'. 

łam od .ciebie, ażebyś mój list otworzył do 
piero po powrocie do domu, bo zdawałam 
sobie sprawę z tego, jak bardzo deprymu· 
jąco Podziała na ciebie moja decyzja: a 
przecież Ty w czasie lotu musisz mvśleć 
tylko o m~szynie i nie wolno ci zapr~ątać 
.sobie głowę czymś innym ... " 

Lotnik wypuścił list z ręki. Pociemniało 
mu w oczach. Teraz, kiedy stracił kobietę, 
którą kochał tak gorąco, całe życie wydało 
mu się nagle zunełnie puste i bez sensu. 

- Eleonora odeszła ode mni~„. Odeszła. 
n~ zawsze! - ostry ból targnął jego ser
cem a równocześnie szalejący od kilkuna
stu minut wiatr mocniej uderzył o skrzy
dła wątłej maszyny. 

Samolot wpadł nagle w tak zwaną 
.,próżnię". 

Zazwyczaj w podobnych wypadkach ·wy 
trawny lotnik nie traci zimnej krwi. I te
raz wyprowadziłby gładko maszynę, ale 
wolę jego sparaliżowała nagle rozpaczliwa 
myśl. 

- Po co walczyć? Czy nie lepiej zginąć, 
niż żyć bez Eleonory? · · 

Nazajutrz ukazały się we wszystkich 
dzi_ennikaeh notatki o wypadku lotniczym, 
ktorego ofiarą padł młody pilot, Klemens 
Darkowski w czasie próbnego lotu. 

Nowy samolot R-17 nie zdał egzaminu
stwierdzili krótko rzeczoznawcy. I nikt 
nigdy nie dowiedział się, że dzielnego lot
nika zawiodła nie ms.szvna. ale.„ serce ko
biety! 

' 
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P R Z Y & O D· Y W I C K A I W A C K A 

~'ICEK: - Zmachaliśmy się! Odpocz-1 PLEBAN: - Łobuzy! Zaraz was tu od-1 WACEK: - żeby on miał takie nog!., J WACEK: - A pah co tutaj wyrabia? 
n ijmy w cieniu tego drzewa„. • uczę z cudzego cienia korzystać! jaki miał głos, to na pewno teraz wyglą- Przecież całą brzózkę pan zniszczył! 

. WACEK: - A może tu nie wolno? I WACEK: - A szkodzi to komu? dalfryśmy bardzo kiepsko... I SZABERSKI: - Coś mi do zęba wlazło, 
WICEK: - Nie pleć byle czego! Komuż WICEK: - Te, tylko bez dyskusji! Zam I WICEK: - Więc znakiem tego możemy w!ęc strugam wykałaczkę! 

to będzie zawadzać? knij głośnik i zmiataj!... tempo trochę zwolnić! WICEK: - Trza było ściąć sosnę! ... 

Przed świętem PKWN 

Upiększamy 1niasto! 
Komitety Domowe przystę
puią do współzawodnictwa 
Lódź p{)d znakiem czystości! 
Takie hasło przyświeca mieszkańcom 

naszego miasta w przynotnwaniach ma
ją.cycb na celu uczczenie Świda 22 Lin 
ca. W zakroj0>nej na szeroki, skalę akcii 
s),lOłecznej - we2m11 udział wszyscy m~e 
SZ•lrnńcy Lodzi. 

Nie tylko flagi oraz dekoracje wystaw 
upiększa miasto. Podwórza, klatki scho 
clowe, ulice. place - dOprowadzone zosta 
ną do wzcr'lWego ładu. Pod opiekę bedił. 
wlięite również zieleńce i rabaty. 
Mieszkańcy ł..dti przystąpili do współ 

N.ie będzie kombinacii i nadużyć 

ażdy dostanie mi~so 
Bony i ·kupony kontrolne reaHzowa ć można w dowolnym sklepie. -

Kto ieszcze ich nie pcbrał - może się zgłaszać do Wydziału Handlu 
Jak już donieśliśmy, od lipca weszły w życie nowe przepisy, dotyczące 

zaopatrzenia ludności w mięso. Ponieważ nie wszyscy jeszc:>:e orientują się na 
czym ta zmiana polega (najlepszym dowodem mogą być nieustaiące telefony 
do redakcji w tej sprawie) - zwródliśmy się po wyJasmenia efo Wytlzialu 
Handlu przy Zarządzie Miejskim, gdzie udzielono nam wyczerpujących 
informacji. 

nież mięso w ilościach i te•minach, które 
każdorazowo poda się do wiadomości 
mieszkai1ców. 

zawodnictwa, jakieqo ies~ze nie mieliś Przede wszystkim należy podkreślić. że 
my. - Do współzawotlnictwa czystości. nie idz;e tu bynajmniej o reglamentację 

Komitety Domowe przy ulicy Grabn-1 mięsa, którego dzięki umiejętnie przepro
wej 2, 4. 10, 12, 21, - przy ul. Senator- wadzanej akcji „H" marny coraz więcej, 
sklei nr. 30, 32, 34, 36, - Snsnowei - nr. lecz jedynie o ukrócenie nadużyć ze stro-
21, 23, 28, 30, 32, - Lnbclsldej ~r. 19 - ny nieuczc"w;vch rzeźników oraz o zagwa
-Krakusa nr. 6, 17, 25 - Mag1strfleldej rantowanie k:iżd"mu człowiekowi pracy 
nr. 16, 15, U, J3. "12 - Pa.ludniowaj ur. oduowiedniej ilości mięsa. 

nieraz mięsa dla tych, co po pracy udawa
li się do sklepu rzeźnickiego. 

Ale nie wszyscy pracujący korzystają 
z bonów. Nie otrzymują ich na przykład 
pracownicy spóldzielni, banków, ubezpie
czeń społecznych, central handlowych itp. 
Aby jednak nie pozbawić ich możności 
łatwego zaopatrzenia sie w mięso. posfano 
wio"no nie wyłączać ich z tej akcji. Ci 
wszyscy, którzy niP pobierają bonów. 
otrzymają właśnie kupony kontrolne, któ·· 
re każdy zakład pracy - państwoW;\'• 
mie.iski, spółd·delczv C7.:V pr:vwatny, moie 
otrzymać dla swych pracowników. 58, 53, 62, '73, 80, „O i Narutowicza u.r. 73. Przy dotychczasowym systemie sprzeda-

. 7", "5a. i 7' - pr~vstł'pilv inż do akcji i I ży mięsa ~a legitymacje pracownicze do
wzvwa11J clo wspołzawodnict~a inne Ko chodziło do nadużyć. Zawodowi kombina
mUeły (ml) torzy stwarzali sztuczny tłok przed skle

Dlatego też postanowiono wprowadzić 
zmiany. Wolna sprzedaż mięsa i jego wyro 
bów nadal będzie utrzymana z tym tylke, 
że poddana zostaje kontroli. W tym celu po 
stanowiono. że mięso będzie sprzedawane 
na bony tłuszczowe i tzw. l..'Upony kontrol
ne, 

Na ,,niedzielne w cza: Sj" 
wybierają srę masv ! 

Pod WPłYwem półton ładnego dnia. (nie
stety, wczora.,f pod wieczór znowu zaczęło pa 
dać) ludno.ść Lodzi znowu imwięła się intere
sowat; wczasami niedzielnymi. 

Pociągi week-endowe organizowane przez 
„Orbis" zawioz!\ dziś około 2 tys. łot1zlan do 
popularnych m.iejscowo.ści letnlsko•.vych, jak 
Grotniki, Kolumna, Swt:dów ib>. WMasy te 
urząd7Jły dla swych nracownLlców poswzegól 
ne zakłady pracy. Yl'l:ICA l inne instytucje. 

„Orbis" nadal będzie organizował wydecz 
kl na niedziele I święta. Jak nam oświadczo
no, w każdą niedzielę moźna przewieźć na Io 
no natury 10 - 15 tysięcy osób. Zaintereso
wane zakałdy pracy, instytucje i organiz~je 
powinny w tym celu do czwartku każdego ty 
godnia zgfaszać się do „Orbisu". celem zamó 
wienia wa.gonów. (i) -. 
Humor dla każdeeot .. 

W pewnym prywatnym 'przedsiębiorstwie 
pracu.je dwóch ka.s.!erów, przy czym każtly 
nich jest garbiJ.ty. Któregoś dnia jeden z za • 
miejscowych klientów, odwiedzając biuro I pa 
trząc na kas.jerów rzekł do właściciela: 

- Pa.n jest chyba przesądny, b9 prz:vjął pan 
do 11racy dwóch garbi1tycb k~jerów. Podobna 
garb przynosi szczę&<'ie.„ 

- Afoż nie o to idzie! - zaprzecza właści
ciel. - Z2leż:v mi jedynie na tym, a.by nasi 
kasjerzy mieli jakieś znaki szcr:ególne! 

* • • 
Pocłą.g za.tnymuje się na .fa.kicjś małej sta-

cji. Wychod.i;I t1'[ko jeden jedyny pa.sażer. 
Przy wYjściu kontroler odbiera od niego bilat 
I woła na. głos: 

- Po kolei. prosze! Nie tłoczvć slę! 
Pasażer za.tnymuje sie zdumiony. 
- Kto się tłoczy? ... Przecież oprócz mnie 

tu nikogo więcej nie ma. 
Kontroler wzrusza ramfona.ml I ad!}owfada.: 
- Jl'. na to nic nie poradte. Taka. jest ln

etrukcja l muszę się za.stosować do pn:epi-
11ów. 

plilmi, wykupując na pożyczone legityma-
cje mięso w kilku pod rząd zakładach, 
wskutek czego, rzecz prosta, brakowało 

Co to są bony tłuszczowe - wszyscy 
v.'iemy. Otrzymuje je większość ludzi pra
cy i na podstawie tychże bonów pobiera 
w określonych terminach masło, słoninę 
i inne tłuszcze. Otóż zrlecydowano, że na 
bony tłuszczowe wy!ławane bedzfo rów· 

Rekordowy miesiąc urlopów 

W Hpcu-nad morze 
wybierają się masowo łodzianie 

Od kilku dni w obydwu łódzkich pia- I na Hel, do Międzyzdrojów ja1<: • obecnie. 
cówkach „Orbisu" panuje olbrzymi tłok. Wiele osób wybiera się również na Dolny 
Już w ubiegły czwartek poczęły się two- Śląsk -

0

do Szklarskiej Poręby, Jeleni~j 
rzyć kolejki po bilety. Wczoraj wydłużyły Góry, do Polanicy, Kudowy. · 
się one do niemożliwych rozmiarów. Nic więc dziwnego, że od paru dni na ko 
Łodzianie rokrocznie masowo wyjeżdża- lejach · rozgrywają się dantejskie sceny. Po 

ją na urlop w lipcu. I w tym roku najwię- ciągi odchodzą tak przeładowane, że nie 
cej wyjazdów prz)rpada na ten miesiąc. ma dosłownie gd'zie szpilki wsadzić. Całe 
Jak się można zorientowa~ z rozdz~enik6w szczęście, że przeprowadzono reorganiza
u:lopo:""ych w poszczegolny~h .m~tytu- cję wyjazdów na wczasy, polegającą na 
CJach i zakładach pracy, na s1erp1en ,wy- t ·• · k" · d d • · d · . . .b .. . b" . . · ym, 1z czasow1c'.!:e ierowam są o omow 1e zie mme1 oso , mz w 1ezącym m1es1ą- k h · . k 1 t h b' wypoczyn owyc me Ja w a ac u 1eg-
cu. ' h . . 15 I . ' . Bilety wykupuje się we wszystkich kie- •YC • pie:wszego 1 • c ma m:es1~ca, ~ecz 
runkach, jednakże najwięcej amatorów codnenme. W przeciwnym razte wiele 
.iest nad morze. Jeszcze nigdy dotąd tyle osób musiałoby zrezygnować z wyjazdu na 
ludzi nie wyjeżdżało do" Gdyni, Jastarni, kilka dni. (i) 

Kredense, ·gabinety, biblioteki 
T1·ansport mebli z Niemiec nadszedł do Łodzi 

misja szacunkowa przy Narod'owym Ban
ku Polskim. 

Zarówno bony tłuszcze>we, jak i. kupony 
kontrolne dzieła się na dwie grupy: dla 
obarczonych rodziną i samotnych. gdyż w 

.zależności od tego można będzie n3.bywać 
większe lub mniejsze ilości mięsa. 

W ostatniej „czterodniówce" mięsnei 
ludność zaopatrywała się w ten artykuł 
jak dotąd. Dopiero w nadchodw.cą środę, 
czwartek, piątek i sobotę, sprzedaż mię.sa 
będzie się odbywała na nowych zarndach. 
Ile mięsa będą mogli nabyć samotni a He 
obarczeni roc1ziną - dowiemy się w ponie 
działej{ lub wtorek. Realizach bonów i ku 
ponów iest bardzo prosta. Nie trzeba bo
wiem ich. reje!'ltrować. W każrlyw dowol
n:vm sklepie będziemy mogli kupować 
mięso. 

Są jednak ludzie, którzy nie otrzymują 
ani bonów, ani kuponów. Mowa jest o 
przedstawicielach niektórych wolnvch za
wodów, o rzemieślnikach, właścicielach 
sklepów itd. Dla tych wszystkich ustano
wiony bedzie jeden dzień w tygodn \u, 
kiedv każdy będzie mógł nabyć oduowied
nie ilości mięsa w wyznaczonych sklepach. 
Zakłady pracy i instytucje, -które nie oo 

brały ieszcze bonów, wwlędnie kuponów 
kontrolnych na mięso mogą to uczvnić 
każdego dnia. Należy się zdosić do Wy
działu Handlu (Roosevelta 15) i przetlst~
wić wykaz µracowników, paśw:adczony 
przez Związek Zawodowy. 
Przeciętne spożycie mięsa wynosi w Łodzi · 

3,6 kg. miesięcznie na każdego mieszka11-
ca. ~większ~ne dostawy żywca pozwolą w 
pełm pokryc zapotrzebowanie, Ił wprowa
dzone zmi&ny zapewnią każdemu możność 
z~opatrze.nia się w ten artykuł. Mięsa dla 
nikogo nie zabraknie! (o) W ostatnich dniach do Łodzi nadszedł 

transport mebli importowanych z Niemiec. 
Meble te, tak jak i produkcji krajowej, 
sprzedawane będą od przyszłego tygodma 
na identyczn:vch co dotąd warunkac11. 
świat pracy będzie więc mógł nabywać je 
na raty. 

Meble z Niemiec przywieziono do ma- w d 1 • d d • 
gazynu Centrali Handlowej Przem. Drzew pa I o stu n; 
nego przy ul. Piotrkowskiej 252, gdzie ł J • d 

Ogółem Łódź otrzymała mebli tych na 
sumę około 8 milionów złotych. Meble wy 
konane są b. dobrze. Znajdują się wśród 

można je oglądać. Tam też znajdują si~ S tut <'.l •• omo.we;" reperacji 
meble ~rodukcji krajowej. Centrala dys- On~g~aj o godzinie 20 m. 30 przy ulicy Mły 
ponuje obecnie peWilą ilościa doskonałyd1 narskieJ 26· 1~00kator pte

1
!tob do

1
mu Miel.czarek

1 t , k · h • t ł k Marian i gf}Sp an 1c a gnacy us1łowal apczanow ra1owyc , są tez s o y. rze- zreperow~c· gos~~·'arc y b " 

* • * nich gabinety dębowe, co specjalnie zainte 
ł · k h · b k " „ 1.rvu z m StJOSO em zep~u~ a, urz~dzema uc enne •. Na rGtz1e ra. • tą studnię. Podczas rei)l~racji obaJ zostali o-

1es~ trtko szaf .. Jak nam. ]ednak--:Irn;nuni-, d'.Jrzeni gazem i wpadli w .io-m„trową głę· 
kuJą 1 ten problem będzie pomyslme za- b1ę. Zaalarmowany I komisariat MO wezwał. 
l'atwiony, bo w tych dniach otrzymamy St~ż O~iową. 

Mały ~'lichaś pyta w szkole nauczyciela: resuje lekarzy, jak również przedstawicie 
- ,ranie profesorze, co to jest centaur?... li innych wolnych zawodów. Kredensów 
-: To j_est takie stworzenie: pół człowieka 1tołowych otrzymaliśmy 50 sztuk. Są też 
pCohłłko1:nta. t . _, h 11 1 e biblioteczki, urząclzenia kompletne do sy-op ee n.s ana,w1a „,ę przez c w Il wr • • • • ł · 

szcie odzywa się: lu1alm 1 sto owego ~td. . . 
- No dobrze. to «dzi„ nn i;vnia.: w łóiku . Ceny tych mebli me są Jeszcze znilne. 

ezv w stajni'!.„ Dopiero iutro ma ie ustalić soecialna ko-

znaczną ilość 2 i 3-drzwiowych szaf wypro Po udzieleniu nie!l7.częśliw~m pierwsze.! po 
dukowanych w fabrykach polskich. Ogó- 11l?<JY przez lel~ana Pogotowia. - ~wiezrnno 
1,,, • dl Ł . Mielczar~'l. ktory doznał .ran kłotych oraz '":11 na III kwartał przez;i~czono . a odzi zatrucia gazem ziemnym w stanie ciężkim do 
2.nOO szaf. co w zupelnosc1 vowmno po- szpitala „Betle,iem", zaś P.lir.be _ <lo swita-
kryć potrzeby rynku (s) la św. Antoniego. (mi) 
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Dokqd dziś pójdziemy Tam, gdzie najuprzejmiei załatwiają klienta 

-W.zorowy sklep P S nr. 101 
„ ło Jracowaliśmy dla nagrody, ale· dla dobra !ud·ności" - oświadcza 

PAS'STWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO W ŁODZI 

ul. Jaracza 27 
D2ś o godz. 19.15 wdowisko śpiewno_tanecz... 

ne „Kra.m a piosenkami". W szJ.sth.-ie bilety 
s1)rtOila.ne - paS"Seopartout nieważne. 

1.'EATR KAMERALNY DOMU ZOł.NIERZA 
ul. Daszyńskiego Sł 

kierowniczka wyróżnionej placówki spółdzielczej 
Dziś o godl'J. 19.15 p:•emiertt komedii Senbe'a 

„Szklanlu. wOdy". Kas-a czY'nn& oo !Lej do 
1iu1j i od 15-ej tel. 1:i3_02. 

LETNI TEATR „OSA" 
Piotrkowska 9ł Na ulic.r_ Rzgowskiej głośno dudnią wa

z~ po i:i-1ero\vnym bruku, dowożąc do skle 
pow pteczywo, . wodę. s?dową, mięso czy 
.ia~zyr;.y. Dla_ m1eszkancow tutejszych du
dnieme to Jest jak gdyby pobudką do 
wczesnecro wstania, do punktualnego wy
m~rszu do pracy. O godz. 4-ej rano iedzie 
woz. z ł> '.eczywem z najlepszej piekarni, 
specJalrne popularnej na Chojnach -
~ P~S-owfkiej VII-ki. Trochę później po
Jaw 1a się. furgon z jarzynami itd. itd. 
Punktualnie o godz. 6 otwierają się skle
py. 

Przed .sJ?epem PSS nr 101 przy ulicy 
Rzgowskie] 53 - długa kolejka. 

- Dlaczego jeszcze nie otwarte 
.- Poczekaj, przecież jeszcze brak 10 

minut do 6-ej, zaraz otworzą. 
. Rze~z.}'."wiście zaraz otwierają. Spieszący 

su~. mecrerpliwy tłum wlewa się do wnę
trza. 

-;- Proszę o ?o.chenek chleba. Proszę 
plęc bułek, ale Juz! Dla mnie kilo cukru 
1 mendel jaj„. 
• Personel sklep<>wy dwoi się i trc>i by 
Jak najszybciej, jak najsprawniej załatwi'ć 
wszystk•ch. Zarówno bowiem kiercwnicz
ka sklepu ob. Kotowska jak i trójka jej 
~~półpraco~ników wiedzą dobrze, ·ie po
s~1ech ten :iak i praca jaką spełniają jest 
ntezwykle ważną funkcją społeczną. od 
któ~ej uzależ~iony jest czas i spokój tych 
ko~i~t, rcbotmc, matek 1 żon robotniczych, 
dz1es1ątek, czy może nawet i setek prw
downików pracy, dla których każda minu
ta czpsu ma dużą cenę. 

W związku z rozpisanym swego czasu 
przez Zarząd PSS konkursem na najuprzej
mi.ejszy i najczyście.fszy sklep odbyliśmy 
wędrówkę po różnych placówkach handlu 
spółdzielczego na terenie Łodzi. Z tego to 
okresu prz:!'pominam:v sobie rozmowę, ja
ką pn:eprowadziliśmy w sklepie nr J Ol 
przy ul. Rzgowskiej 53, którego personel 
atrz:vl!lał w dniu wczorajszym pierwszą 
nn~rndę w ramaeh tego współzawodni
ctwa. 

- Ludzie są nerwowi i często niespra
wiedliwi w swych wymaganiach„. -
powiedziała wtedy jakaś starsza robotni
ca - jednak ani razu nikt z personelu tu:. 
fojsze~c> nie potraktował nas niewłaściwie. 
Zarówno kierowniczka jak i ekspedientki 
są zawsze spokc>jne i uprzejme, starając 
si_ę, by człow\ek nie marnował przy kup
rue czasu, ani nerwów. Tutaj kupować to 
prawdziwa przyjemność! 
. Z prawdziwą więc przyjemnością poda
Jemy o wyróżnieniu tej właśnie placówki. 
Na wiadomość o przyznaniu nagrody kie
rowniczka ob. Zofia Kotowska powiedzia
ła. 

- Nie pracowaliśmy dla nagrody, ale 
dla dobra klientów. Pracowaliśmy tak, a 
nie inaczej, bo ten styl pracy właśnie daje 

·iak s1ię złożyło, że wyt>ra.Parn się ra l 
r.'3 koncert E·wy Turs:kiej - Bandrowskiej 
d::i Filharmonii. B-ob za,uwa,żył mnie przy 
okienku kasowym, choć więc mial już 
i<upiony bilet, nabyiJ: nowy: tuż ob::>i< 
1T1nie. 

Nie b'{ła to jego pierwsza próba zbli· 
żen i a się do mnie, choci{l:ż ja po powro
cie do Łodzi, uni,kaiłam go ba•rdzo ::;ta 
rann1e. W tym jedina•k wypadku musia
ia•m s kap i tulować, bo nie chcia·łam a•n: 
zre:ygnować z konceftu, a•ni tez zirob : ć 
n~ u publiczinego afronru. 

Eob przypomnia~ mi wtedy o tamtych 
l: s· ~ch. 

- Pan St·rze.lm irski bard,zo ci n3dska
ku je, ale nie wiadomo, co by powie· 
dzia:, gdyby pneczy1a·ł to, co k i edyś 

· do rnn:e pi s ałaś! - z.auważył z ta,ką pei 
g;óżką w g±osie, że zbladłam. 

- Nie jesteś chyba nikczemnym e>za'n 
tsżvstą, ażeby w swojej grze. posL1g:
wat· s ię podobnvmi Mutami I - zanmi
łc.rr OO D&'lt.r" 

człowiekc>wi handel uspc>łeczniony. Zawód 
swój traktujemy jak9 obowiązek społecz
ny. 

Podobnie myśl i i trójka pozostałych pra 
cowników ob. ob. Władysław Stan, Ire
na Włoch i Janina Boniecka. 

W uznaniu ich obywatelskiej postawy 
na zajmtlwanych stano\viskach w dniu 
wczorajszym na uroczystej akademii z oka 
zji Świętą Spółdzielczości i im wręczono 

nagrody w następującej wysokości. Ob. 
ob. Zofi.a Kotowska - 25 tys. zł, .zaś Stan, 
Włoch i Boniecka - po 15 tys. zł. 

W uzasadnieniu przyznania nagród za
znaczono, iż premiowanie personelu t>kle
pu nr 101 jest wynikiem wzorowej pra
cy personelu, uprzejmością w stosunku do 
klientów. jak również i czystością tak po
mi eszczeń sklepowych, jak i towaru. 

(w) 

,,Dzieli Sp6ldzielczości1' w Łodzi 

Na akademii ·w Helenowie 
nagrodzono zespoły sklepowe i przodowników pracy 

Łódź wraz z całym krajem obchodziła 

wczoraj „Dzień Spółdzielczości". Wszy
stkie biura i sklepy spółdzielcz<> udekoro
wane zostały w związkµ z tym czerwony
mi i t~czowymi flagami. W lokalach pla
cówek handlu i przemysłu uspołecznione
go odbyły się uroczyste "Eebrania, na któ
rych wyróżniono \)rzodowników pracy. 
Ogółem zorganizowanych :\est w Łodzi 

30 komitetów współzawodn;ctwa pracy. · 
We współzawodnictwie udział bierze 6.'000 
spółdzielców, a 150 z nich uzvskało za
sŻczytne miano przodowników ·pncy. 

Na odbytej po połudn i u w sa1i helenow 
skiej uroczystej akademii 30 jubilatów 

wyróżniono premiami i dyplomami z oka
zji 25-lecia pracy. 

Oprócz tego odbyło się nagrodzenie sze 
regu ze~połów sklepowych za uprzejmą i 
solidną obsługę konsumentów, za wyróż
nione w konkursie estetyczne wystawy 
i wnętrza sklepów. 

I nagrodę w kwocie 70 tys„ zł otrzymał 
zespół sklepu PSS nr 101, kierowniczką 
którego jest ob. Zofia Kotowska, II na
grod41 przypadła w udziale zespołowi skle
pu PSS nr 136 (kier. Zofia Bałasiewicz). 
Nagrody przyznano poza tym 23 innym 
zespołom sklepowym. 

Akademia zakończona została częścią 
artystyczną i zabawą. (at) 

·- Uważasz pa.n, to naumyślnie, ahy już d ~e.j War
szawy rodzony Polak nie po,rnał. 

- A co .:mowu snk11Ją z lewej? 
- Schedy ruc~ome. 
- Jakże to ruchome'? Dla di7!f.eci, ~eby zęby wyO!lj.at;y? 

Zabawka, czy co? 
- Cóż to za Warszawa bez Zygmunta? 
- Już gotowy. Stanie gd;:ie był. Kilka me-trów prze-

sunie się go. żeby właśnie panu dogodziić. 

Oto UIT'fki z reportażu STANISŁAWA DAMROSZA p.t. 

Linia „W-Z" jak ~.panna przed ślubem" 
~amłe,51z.c~onego na łamach 26 numeru tygo.dił!ka 

Oszczędzając .prace· żony -
' Jedz gotowe makarony· 75lk 

Cod:iiennie o 19,30 w niedziel~ i święta • 
16 i 11'1,30 „Jadzia Wdowa" 

PA:ięSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada 21, tel. 150-36. 

Codziennie o god:i. 19.15 komedia Gabrieli 
Zapolskiej „MOl'll.lnośf- paru Dulskiej" z udzia,. 
tero Jadwigi Chojnackiej. 

TEATR KOMEDil MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
. Piot.rkO'fllska 243 

~iec-dwołaln ; e tylko do 5.YII 49 r . ,,Dzwo.., 
ny z Corńeville". 

TEA 'l'R MELODRA:M 
Nioozynny z powodu prób, 

KI N A 
ADRIA ~ „Krwa.wa Wandetta" 
BAŁTYK - „Ulica G-raniczna" 
BAJKA - „Cygańska Miłość" 

GDYNtA - Program aktualności kraj. I 
zagr. 28". 

HFJL (dla. młodzieży) ,,Za Wami Pójdą. I:nn1" 
MUZA - „Cezar i Kleoll.łtra" 
POLONIA - „Uliea. Gramczna" 
PRZłJDWIOśNIE - „Cmrny N1!.rcyz" 
ROBOTNIK - „K111i-sy Rimgu" 
.ROMA - „Rosanna 7 Księżyców'' 
REKORD - .. K~rhan Mala.chow&ki" dla lllło 

d:zieży o god,z. 16 „Rzym Miasto Otwa,rte" 
STYLOWY - „Zaklęte. Na.rzeczona" dla. 

młod·r,ie7.y godz. 16 „Opo.wietć o Pa-a.wdriwym 
Człowieku" god·z. 18, 20. 

AWI'l' - „Volpone" 
'rA.TRY - „Czwarty Peryskcp" 
TĘCZA - „ Kari&:ra" 
wn::.f,A - „Zbieg z D!!.rtraoor" 
WŁóKNIARZ - „Ulica Gran1cżna" 
\VOLKOS!'l - „Cyrk" 
ZACHĘTA - „Dżulbars" 

Podcienie i żłobek. 
Z wczoraiszych obrad 
Kolegium Mieiskiego 

Na wczora.iszym p~-iedzeniu Kole
gium Mi~.is.kiego po<;tan~wiono -powiie
rzyr, jedne.i ze ~póldzielni hudowlainych 
w Łodzi wykonanie remontu w budy.n: -
ku s:zkol,nym pny ul. Smugowej. Ta sa
ma s:półdzielnia zawarła z władza.mi 
miejskimi umowę na wykona.nie µodcie 
ni w g·machu narożnym p·rzy zbiegu ulic 
Daszyńskiego i Piotrkow~kiej. Roboty 
te zapoczątkowa.ne zosta!}.ą w dniach 
na.jbliżsizych, ta.k. że t~n ne.jruchli:wszy 
punkt naszego miasta w na.ibliiis:W.i P-l'Z1 
szłości zmieni swój wygląd. 

Kolegium powzię.ło też uchwałv w spra 
wie ptzeznacżenia pfaców przy ul. La.
giewnickiei 221-223 pod budowę p.ętli 
tramwajowej, ora-z placów P'f'Z:V ul. War 
neńcz:vka od numeru 5 do 17 pod bud<>
we nowocze.snego żł-Obka dzielnicowe-
~<>. . (a) . 

ment. Jeśli przyjdziesz do mnie t~Hn, I trzą·c, j~·k ogień pożera niebieskie i 11-
gdzie kiedyś byliśmy szczęśliwi i nic '1le liowe ka•rtki, odetchnęłam z ulgą, rozu
drgnie ci w sercu i będziesz w dalszym rni,ejąc, że t.a·k 010 znika ostartnr ślad 
ciągu tvvierdzła, że' mnie nienavvidz1sz, grzechu mojej pierwszej młodości. I nie 
wówczas zwrócę ci twoją koresponden- przy·szqio ml wówczai:, do głowy, iż w.ła
cję . Jeśl i jed11aik czar wspomnień !WY- śnie ta moja 06ta1t.nia wi·zyta u S.oba 
cię.ży i zrozumiesz, że unikając m:'l ie, Wrarneora stanie się przyczy:ną mo•jej nie 
okłarnywa~aś samą siebie, będziesz :'ll ia równie większej i boleśniejszej kompro 
ła ty le odwagi, że przyzirmsz to i przed mitacji. I że w czasie śle.dztwa w spra-

122) sobą i przede mną. Więc zgoda? Przyj· wie a•fery Domu Mody Gabrleli Gren 
dz iesz? . . . wyjdzie na )ew to, co było mo•ją tyl•ko 

- - A gdybym jedna\ spróbował? - . -. PrzyJdęl - pow1edz1ałarn twardo ta,)emnicą i zni•szczy moje sziezęście ... 
v1yczu1ł mój niepokój, bo doda1ł coś b~r- 1 pozegnałarn go. T T · 
d zo cynicznego... Kiedy w ~ie.dzielę z,aid zwonił do m.1;~ . . u erei.sa; ~·t6r~ przez ca.ły ~rns swo-

\'V1edy też zrozumiatam, że zła opinia, umówi liśmy s i ę, że zgłoszę się do niego JeJ opow:esci urnka/ł1a .spoiJrzen Le~z·ka, 
;c::ką zdobył sobie swo im postępow(j- o godzin ie czwartej w poniedziałek. ter~z sp~Jorzała mu prosto w oczy 1 do-
ni&m w stosunku do kobiet Bob, jest u- I ta·k też się stał>o. k·onczy'ła . 
pe.fn ie uza·sadn iona : że rzeczyw:ś:ie Kiedy znalazłam się u Wernera, on naj - A moim szczęściem byłeś ty: ty, 
zdoi ny on jest do każdej ni'kczemnoś:; ! pie·rw ud ra.powafł się w togę sentyme1-· który nie wysłuchawszy naiwet moich 

Szl iśmy ra zem boczną ulicą . Przyst3nę talności, a potem us : łowa1ł być brutalny. ewentualnych prób wY'tl•umaczeinia si~, 
+.am i spojrzałam mu z nienawiśc ią w Jednakże ja nie byłam już tą niedo- odszedłeś ode mnie, nie rrudwszv mi 
t\Vcrz świ a•dcwną gąską jak dawniej I osadz1- nawet konwencjona-lne90 „żegnaj!''. 

- Jeśli nie odda·sz mi tych listów, za- łam gpo w rr; ie jscu . . 
1

. ' Strzelmi•rs'ki siedzia'ł z nis1ko pochyfo-
b iję cię! - zagroziłam mu, on jednak - rzysz-ram po mo·Je isty, n'ie po ną głową zas·tana · J , ~d , 
roze smiał się głośno. pańs1kie karnsy! - przybrnłam ta1k zde· ' ' ' wia• ąc się nai czyms 

-- Ta•kie kobiety, jak ty, nie są zda '19 cydowa•ną P06tawę, że Bob s,kapi<tul:::i- gł~bok·o.. • 
d .:; bardziej bruta.l nych a,któw! Ale J')- wa,ł wreszóe, tym więcej, że zagrozi- . - M?ze masz ra·cję, Tere•so, 7,e po1ę· 
brze, oddam ci twoje . listy pod wa-rJn- .f,am mu, że jeśli zechce mnie dalej szc:ri p 14~m cię zbvt pochopnie . :Jedna1k wido 
'.<iem jednak, że zgłosisz się po nie o3~- tażować, powiem cf cała prawdę, a ty ~zrne ta1k'. było napis0a.ne w gwiazdoch, 
biśc i P do mojego miesrka•ni a. tako byl'y oficer Legii Cudzo~ieims,k iej zB nie jesteśmy stworzeni cfila siebie -

- Sta,ry łaj dacki tr ick! Czy chcesz ::JO będziesz umiał U<karl')ć jego podłość . 0- PO'Niedziafr wresz:cie. 
pe'11nić nową n i kczemność? - rza ~ł:i-n sta·te•czn ie też zwró·ca mi dokumenty mo 
pełna wewnętrmego wzburzen ia. jej głupoty i lek komyślności! 

- Nie! - odparł na !o spokojnie. --1 Kiedy patem wróciłam do domu, wrzu 
.Chcę po orost1u zrob i ł! ma".!rv e,ksoe r1- d Laim ie do p ieca, oodoa, l ·iłam. a pa-

- Dlaczego ta·k mówisz? - szetp;nęła. 
- Prtedeż wiesz, że zawsze cię kocha 
łam„ . A i tv kocha,łe·ś mn.iP ta:kie ! 

(i[), c. ft.) 
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· RN nabiera sił. do prac 
K1im są ci, którzy bronić będą in~eresów ludności pracującej śródmieścia?. - la rad n Jola: 
wybrano wypróbowanych działaczy społecznych, robotników, urzędników, profesor6,w 

Za tydzień rozpocznie swą pracę, wylnana onegdaj przez MRN, pierwsza 
z trzech dzielnicowych Rad Narodowych w Łodzi, a mianowicie DRN dla 
śródmieścia, na czele której stanie znana działaczka robotnicza, przewodniczą 
ca wydziału kobiecego ORZZ, ob. Patorowa. Powołanie na terenie naszego 
miasta DRN-ów otwiera nową kartę w dziejach samorządu łódzkiego, 
oznacza bowiem w pierwszym rzędzie demokratyzację władzy kom11.maln!')j 
i ścisłe powiązanie jej z szerokimi masami ludności pracującej Łodzi. 

,,/Jesteśmy obok stolicy, jedynym mia-1 I 
stem w Polsce, które jako województwo 
grodzkie otrzymało rozszerzoną strukturę I 
administracyjną i oddzielne Rady dla po
szczególnyc;h dzielnic. Co to oznacza? 
Oznacza to, że władza· ludowa, dążąc do 
należytego uwzglę_dni~nia potrzeb miesz
kańeów przedmieść, pragnie oprzeć się w 

-;... ____________________________________ -
gospodarce samorządu największego ośrocl miasto nasze i poszczególne dzielnice do spieszające nasz marsz do dobrobytu kla-
ka przemysłowego kraju na akt:vwności i poziomu doprawdy europejskiego, czy lud sy robotniczej! . 
współpracy samej ludności dzielnic i wy- noś# korzystać będzie z należnych jej w Podajemy poniżej spis wybranych 73 
korzystać oddolną inicjatywę dla poprawy pełni wygód i urządzeń miejskich, by móc rnclnych, którzy bronić będą i walczyć o 
war•mków komunalnego bytu mieszkm1- lepiej pracować dla dobra łódzkiego prze- interesy ludności śródmieśda. 
ców, mysłu i gospodarki narodowej. Z PZPR: Głażewski Kazimierz, KmYZ3'ński 

lJchwalony w maju rb. statut DRN o- DRN będzie musiała zająć się tak donio Lucjan - kierownik fabryki „Sterolin", Ko-
kreś1a ściśle rolę nowy. eh organów samo- słymi problemami, J'ak budownictwo miesz walczyk Stefan - I sekretarz Komltetu Dziel 

nicowego PZPR Górna Lewa, Nowicki Wacrządowych, ustalając ich obowiązki i pra- kaniowe i remonty, uporządkowanie dziel ław _ n sekr. Kom. Dzieln. Sta.romiejskiej, 
wa. Stanowią one w zasadzie pomocnicze nic, ulic i posesji, parków i zielęńców; u- Wypyeh Ma.rfa,n - I sekr. K. n. ,Widrew, sta 
instrumenty MRN-u, podporządkowane rządzeń sanitarnych, socjalnych i kultury. wh1ski Henryk - I seler. I):. D. Sródmieście, 
jej hierachicznie. DRN ustalać b()dzie po- Wierzymy, że DRN Śródmieście, jak i Olejniczak Kazimierz - I sekr. K. D. Sród
trzeby dzielnic. Jej czfonkowie, :iako ludzie w ogóle DRN-y Łodzi sprostają swemu mieście Lewa, Toma .fan - I sekr. Kom. Fa· 

· najh~'1icj zorientowani w tc1·enie, zgłaszać zadaniu, że za ich pośrednó.ctwem masy . brycz.nego PZPB 3, Mało-lepszy Eugeniusz -
będą MRN-owi wniuski i dezyderaty, wy- pracuJ·ące miasta powfaża. się J·eszcze bar- sekr. PZPB 6• Jaśkiewicz Stefan - okręgowy 

· · inspektor Ochrony Skarbowej, Grod:cieńska dawać opinie w s-pra.wacll, przekazanych dziej z organami władzy państwmr11ej, aby wanda - literatka, Kuch:owicz Czesław _ 
dzieln.icy przez MRN, a w szczególności w szybciej realizować plany gospodar.cze rzą inspektor szlrnlny, Pawlak Helena - Ośr. 
sprav;ie ustalenia starosty grodzkiego dla du, zbliżające nas <fo So.cializmu i ptzy- Konfek. 4. Cbauer Jan - dyr. l\fonop. Tyto-
s,vej dzielnicy, 1 --,~~------~~~~~-..~~~~~~~~~~-~ .......... ..,.~~~--~~""""'""'•·~·~-~---

DR.N zainicjuje i przeprowadzi różne s ·1 e r c" m u c h o m I akcje społe~zne na swoim terenie, sprawo m 
wać będzie kontrolę agend Starostwa - · 9 
Grc:>dzkiego, oraz nadzór i kontrolę nad 
pracą Komitettiw Blokow:vch i komitetów 
domow~·ch. Jako czynnik kol\troli spolecz 
nej hedzie wiała prawo badać działalni>ść 
organów rządowej wład:;,y wykonawczej, 
urzędów i instytucji. 

Widzimy więci że zakres uprawnień jest 
szeroki. Działacze społeczni i polityczni, 
przodownicy pracy, z"vviazkowcy, literacj., 
pro~esorowie i in. wchodzący w skład 
DRN śródmieścia _i-ci, którzy powołani zo 
staną w przyszłości do DRN Łódź-Północ 
i Łódź·· - Południe - jako ludzie obdarze
ni z<mlaniem społeczeństwa będą pl'Zeto 
musieli nader sumiennie traktować swe 
odpowiedzialne obowiązki. Od nich bo
wiem zależeć będzie, czy poddągniemy 
..,..~~~~...._,.....__...~~ .... ~ ..... ~ ....... ....,,. 
Takich nam potrzeba~ 

Mistrz nad mistrze 

Walka ze skrzydlatymi rozsadnikami chorób rozpo
czyna się już w nadchodzą,cym tygod11iu 

Kampania przeciwko muchom, skrzydła I Łódzkie władze zdrowia postanowiły w 
tym rozsadnikom chorób zakaźnych, rozpo ramach przeprowadzonej kampanii oczy
czyna się w Lodzi już w nadchodzącym ty ścić gruntownie z much jedną z dzielnic 
godniu. Lodzi. Na cel ten wybrano Bałuty, któ.re 

Na miasto wyruszy 5 kolumn sanitar- znajdują się w najgorszych warunkach sa
nych, które przystąpią do opryskiwania nitarnych i są rozsa(lnikiem wszelkich 
ścian stołówek, restauracji, żłobków, szpi chorób zakaźńycb. Dlatego też postanowio 
tali itd. emulsją proszku DDT rozpuszczo no, że cały teren I komisariatu 1\10 objęty 
nego w solwentna~e. Preparat ten zupeł- będzie akcją „M". Tutaj „odmuszanie" bę
nie nieszkodliwy a ludzi i nie brudzący dzie masowe. Kolumny sanitarne odwie
ścian cl1a much jes zabójczy - giną nie- clzać będą dom za domem mieszkanie za 
mal momentalnie. mieszkaniem, spryskując wszystkie ściany 

Min; Zdrowia przydzieliło dla Łodzi 2 zbawienym proszkiem DDT, co ludność. tej 
tony DDT oraz 6 ton solwentnaity, zaś na dzieln~cy miasta powita niewątpliwie z du 
przeprowadzenie akcji „M" ponad półtora żą radością. Muchy bowiem są nię tylko 
miliona złotych. Akcja ta potrwa około szkodliw~, ale i bardzo natrętne! (s) 
dwóch miesięcy. 

--· - UW = 
Nie zaprzepaszczać okazji! · 

niowego, prof. Cza,rtkoiyski Adam - Uniw~rs. 
Łódzki. Rowiński Bo.gda,n - przew. Fed. Pol 
skfoh Organizacji Stud(:ncltich, Fajngeld-Fa.1 
kowska Maria - kier. Domu Dzii.ec1ka, Kra.w 
c.zyńs.ld Zbigniew - prą.c. ZAMP. 
~ OiiZZ: Pa.torowa Zofia -:- pr7..e~. Wydz. 

Kobiecego ORZZ, Ko;ra Ludwik, Guzicki Ze
non - lustrato'1· społeczny, Jakutowicz Julia 
- ra,da zakładowa PZPB 4; Szumska Maria 
- przodownica pracy PZPB 3, Ca.pf Adolf -
Su.merowski Maria.n - przew. Zw. Zaw. Je
dwabników, Zdunek CecyHa-PZJG 4, Toma 
czak Stanisław - to<ka.rz za.kl. im. Strulc'W
ka, Węglewski Francisrek - brakarz PZPW 
1, Komo.rowski Stefan - zdun, Łuczak Jan
koniroler tramwajo-wy, Borecka Bronisława
przud. pra.cy P;l."t'B 3, GlówCN.yńr-kl Czesław 
- kier. Qddz. PZP JG 8, Adamczewski Anto• 
ni - st<>larz, Szymczak Pi<'A:r - przew. r~y 
za.kl. PZPB 9, Olczak Czesław - robotnik 
PMT Piwowarska Wikh~ria - przoo. pracy 
PZPB 2, Kosman Jadwiga - PZPB 6, Chmie 
lewfki l\faria;n - majster J'ZPB 6, Maria Ter 
pilakowa - tka-czka, Wófoik Fr~mciszek, 
Piątkowski Roman - czł. rady za.kl. „Wifa
ma,", DworczyJ, .lózcf - J.>ala.cz PZPB 6. 

ZE STR. DEMOI{RATYCZNEGO: Cidli
kwo,ski Wacław - prac. ba.nkowy. Sikorski 
Florian - sekr. Cer.hn, Trawiński Henryk -
lekarz, Hilarowfoz Tad. - pro.fesor, Sobel
so11 Ta.d. - kolejarz, Sz;i:ią,drowski Bogt1an
pocztowiec, Żołnowski Stefan - sędzia, Za
gór~ka Zofia - kier. szkoły, n:oehn~ówna 
Janina - na.uczydelka, Willambe Jnlmsz
nr1>fcsfrr, Szewczyk StP.n. - prac. biuroWY, 
Szym?l-11ski Brrmislaw - rob1Jtnik. 
· ZE !'ITR. PRACY: Cyran KaZ'imforz - inż. 

bud„ Ryba.k Jerzy - ślusarz, 87,ezygielskl 
Alfons - biuralista. Klimk.tewk'Z Feliks 
mistr;-; ślnsa.rski, Stembm.vski Tad. - praw
nik, Ga,iderowlcz Ja.n - szewc, Piotrowski 
Jan - inkasr.nt, Prorok Michał - kramłec. 

Z LIGI ICORIET: Ciesielska. Zofia, Dolniak 
Ma.ria - pnmd. pracy PZPB l, Kubicka Ka• 
zimi1>ra - urzędniczka. Nowak Broni<iła.wa-
1>rządka PZPB 2. Sir Maria - leka:rz, Gra-
bowska Br.<mJslą.wą. - PZPB 5.- _ .--,,----~ 

Z WOJ. KOM ŻYD.: Gerszon Jakub, A
kin M(l.łżesz - pn-od. pracy - krawiec. 

Z Zl\IP.,: Grzegorczyk. Edward - Dz. Sród 
mieście Prawa. 

DRN winn:l liczyć w śródmieściu SO 
osób. 7 radnych zostanie dokooptowanych 
w najbliższej przyszłości przez PZPR 
i ORZZ. 

Nowym opieknnom i działaczom dziel11i 
cy śródt11iejskiej życzymy owocnej pracy 
dla dobra miasta i klasy robotniczej! 

(stg) 

u '' w &WW 

Na placyku przed gmachem Urzędu W ojewódz
kiego ·leży sterta głazów. Raz po ra.z unosi się nad 
nimi potę:i.nyclt rozmiarów młot. Pomimo dżdży
stego i chłodnego dnia - pracuje tu bez koszuli 
mistrz nad mistrze, Wiktor Subocz, mieszkaniec 
Belchatou·a, najlepszy kamieniarz w Polsce. Na 
tu:arzy i g()lym torsie widać kropl'e 11otu. Dwu
nastokilogramowy młot wygląda tv jego ręku jak 
dziecinna zabawka. . ~ 

o mi sz ań pod to zią 
należy wsiedlić wszystkich bezdomnych i lokatorów walących się ruder. Ten 40-letni mężczyzna bynajmniej nie czyni 

wrażenia sifocza. Bo też nie silą ro:zlupuje olbrzy
mich rnzmiarów głazy. Najpierw przygląda się 

słojom, bad(I. strukturę kamienia, zna doskonale Szukając dróg złagodzenia ,katastrofalne I wiarskich. cenach. Było by przeto rzeczą] na, czy zagubiona sprawa znów wypłynęła 
i<'go przyrodę i d.zięki tern.u lramieri ,jest mu „po- go głodu mieszkaniowego Łodzi działacze rozsądną l ze społecznego punktu widze- , na ix>wierzclmię, tak, aby rejestrację do-

. słuszny". Krótki rzut oka - i już u:ie, w którym społeczni i samorządowi postanowili w nia konieczną, zarezerwowanie przynaj- mów sprawnie przeprowadzić, a następnie 
miej.<cu nalei.y td1 ić stalotl'y 1rli11

• u:ie jak roz- swoim czasie pójść śladem dobrze wypró- mniej paruset domków, celem oddania ich podjąć wspólną akcję 1\'lRN i WRN u 
łupać .ulaz idcll:o.ści 6 metrów szekicnnych na bowanych już wzorów stolicy. Wysunięto robotnik(}m i pracownikom, zatrudnionym władz rządowych w sp1·awie rozsierzenia 
róumiutkie części u·iellrości np. 1 m x 14 cm. mianówicie koncepcję wykorzystania dla w Łodzi,_ a nie posiadającym odix>wiednich dekretu o publicznej gospodarce lokalami 

· - Dlaczego nie przeprowadzono dotąd kontroli okolic miasta? 

'TPn fe11omem w swoim zawodzie wykonuje 454 potrzeb mieszkaniowych świata pracy ca- lokali mieszkalnych. na podłódzkie miejscowości. 
proc. rwnny! łej masy, zrujnowanych już częściowo, lub Kiedy próbowano z~jąć ~ię wyko~a;:iiem Jak nas informują, prezydium MRN 

- Miałem :zaledu;ie 12 lat, gdy ;ostałem sif~ro- niedość zagęszcz(}nych domków w okoli- uchwały MRN,. wyłomły si.ę t~udnosci .na- zwróciło się już do WRN z pismem w 
tą - zrvierza 11mn się mistrz Suboc.z - mieszka- licach poclmiejskich, leżących na wygod- tury. formalneJ .. ~ka~ało s1ę, .ze .domki w sprawie wydania zezwolenia na sporządze 
Wrny trtcicly w Wilnie. Aby nie zemrzeć z głocl11, nych szlakach komunikacyjnych - w ~ro ?kohcach podmieJsk1ch. Łod:1 . me są ob- nie wykazu wolnych lokali w miejscowo
musi.alern się :zabrać do pracy. Terminowałem u I mieniu kilkunastu kilometrów od Łodzi. Jęte de~retem o pubh~zne) gosp?darce ściach podmiejskich, oraz wspólnego wy
kam1e11iarz11 i pokoclialem swój zawód. Szli/owa· Ażeby projekt ten zrealizować, MRN lokala:r:ii, ~ poza. tym, :~ p~dle~aJą one stąpienia do władz centralnych w przed
łem pomniki. Wyl.-onywalo się artystyczne prace. wysunęła wniosek w sprawie bezzwłocz- terytor!alme a~m1mstrac31 WO]ewodztwa: miocie objęcia tych miejscowości dekre-
Tf~łnścitl'ie. ażeby poz1111ć kamienic, należy je Sflt· nego przeprowadzenia przeglądu webo: ;Zwr?cono Się przet? do Urzędu Woie.- tem. 
dzorcać. Tale samo, jak lekarz m11si studiou·ać, że. dzących w rachubę obiektów. Sprawę prz~ wodzk1ego - do. WoJ. Rady NarodoweJ, Niestety, zmarnowano wiosnę, a obecnie 
by znał się na leczeniu człou-ieka. Trzeba uważać, kazano wydziałowi kwaterunkowemu, kto a~y wyda~? Łodz1; zezwole.m.e r_ia ~okon~- w związku z okresem letnim wszystkie 
żeby głazóu1 nie marnol(lać, gdyż są drogie. C/~o- ry mi ał dokonać wstępnego przeglądu m.e "1stracJl terenow po~mieJs~1ch i wsp<?l wolne pomieszczenia pod Łodzią zajęte zo 
dzi o to, żeb~·m nie tylko ja miał z tego lwrzyść, domów w miejscowościach, połączon~1ch z nie przepr.owa?-zono .reJes~racJę ?oszu~- stały przez letników. Trzeba więc będzie 
ale i zarządy drogowe. Nie!rmiejętne rozłupyu:a- miastem komunikacją autobusową, tram- wanych ob1ektow. Działo się to kilka mie cierpliwie czekać do jesieni, aby konty-
nie głazu prowadzi do :z1iiszcz1mia i marnotraw· wajową i ~olejową. , . , , s1ęcy t~mu. . . . , nuować rozpoczęte, ze wszech miar po-
stwa. . Co do wielu z tych domkow, ktore m>a- W .m.i.ędzyczasie zbyt wi~iu. mieszkan w trzebne prace nad dostarczeniem robotni-

Przeprowadzamy krótką rozmowę z naczelni· ły być obj.ęte akcją wy~ziału k:waterun- Łodzi me wy}:mdo:vano, ~rn me :WY.rem.on- kom i pracownikom Łodzi dodatkowej 
i·icm Wojewódzkiego Wydziału Komunikacyjne- kowego, wiadomo było, ze są za1mowane towaf1:0, a ~łoa .m1eszk.amowy me z;nmej- ilości lokali mieszkalnych. 
go. D0tt·fod11.femy $ię, :ie mimz Subocz, zatrudnio przez 2 - 3 osoby, lub służą jako zabudo- szył się am na }o,tę. Pilna dla Łodzt spra-
ny w piotr'lwwskim zarządzie drogowym, został wania gosuoclarcze, w których hndowai1a wa utonęła gdz1es- w ~ktach·;· . (cis) 
specjalnie sprowadzony do Łodzi, celem ro:zlu.pa- jest ... trzoda chlewna czy drób. Inne. dzi ~r . Dobro tycłt wszys~kich,. k~orym nueszka 
nia potężnych głazów, które mają posluiyć na żawione przez różnych gospodarzy, odnaJ- ma są potrzebne, ktorzy zyJą w waląc:v:ch 
krawężniki do budujgcej si.ę drogi Łódi - Kro- mywane były rokrocznie letnikom po lich się ruderach - wymaga, aby zapomma
śniewic'e. 

A Subocz_;__ zapewnia nas naczelnik - je.~t ar- Chcesz otrzvmać wviszą cenę na owoce i wall."zywa? -
w.~tq i „-ybimy1n :rnawcą, ma przyrorlzone zdol- Zgłoś s:ę do nea.onowei Spółdzielni · o~rodniczei 
~nfri i Mrabia.„ 3.000 zlntw•.1'. dzie1111ię. (p) - i5ok \ub do Gminnei ~nółdzielni .. Samonomoc Cbłopska" 

Pożar 
Wczoraj wybuchł pożar na. słt'ychu domu 

J}rzy u.I. Doły nr. 6. Ogień wkrótee zaczął się 
gwałtownie rozprzestnerniać. Przybyłe na 
miejsce trz.v cddzfały Stra7.y Pożarne.i zdofa
ly pof.ar ':dokalb:ować. . Spłoną.I e.ałlmwieie 
dacl:t. (i) 
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. Azja budzi się! ... 

Dziewezyna skończyła swą opowieść. Na 
twarzach zebranych widać było wzburze
nie i chęć zsnisty z:a krzywdy, jakie wy
rząd~no ich rU>dzinom i przyjaciołom. 

Krzycki zwr~cił się do obecn:ych i posta
nowi-0no wysłać Fau, aby zwerbowała do 
oddziałów pozcstałych przy życiu męż

czyzn zniszcztmej wi'011ki. 

Po 3e3 odejściu porucznik ~aproponował 
~wym p:n:yjadnłom, aby udać się rlo strasz 
nych krunienicłomów i odbił wszystkich 
więfilliów. Nat~chmiast wyruszono w dro
ge. 

Piłkarska liga na półmetku 
Gwardia-Wisła ina już zapewniony tytuł mistrza wiosennego. 

LKS Włókniarz gra dziś z Polonią w Warszawie. 
Trwająca od marca młocka..-ligowa do-, w dr~żynach gospodarzy. Do najwięk- via należało by dać pierwszeiist'Po piłka= 

' biega do półmetka - dzisiaj bowiem od- szych sensacji trzeba by zaliczyć zwycię- rzom mistrza Polski, ale mecz ten odb?

będą się ostatnie spotkania pierwszej ko- stwo Warty, tak samo, jak wprost nie d-:> wać się będzie w swoistych warunkach i 

lejki. Do całkowitego wykonania progra- pomyślenia jest sukces słabo grającej Le- na: małym boisku. Do takich rozmiarów 

mu powstaną jeszcze dwa mecze: Crnco- gii nad odradzającym się AKS. Niemniej 1 Cracovia nie jest przyzwyczajona. pozosta 

via - Polonia (W) i Legia - Lechia, od- poważne wątpliwości budzić musi wynik je więc zagadką czy da radę Szombierkom 

łDżone na 17 lipca, lecz oficjalnie wakacje wyprawy ŁKS Włókniarza do stołecznej świetnie czującym się na własnych śmie

ligowe rozpoczną się po dzisiejszych zma- Polonii, do której łodzianie nie mają szczę ciach. Wreszcie ostatnie spotkanie Lechia 

ganiach. ścia. Wreszcie ZZK ma wszelkie dane ku - Polonia (B) też nie daje pełnej gwaran-

Oczekujemy na wyniki spotkań: Wisła temu. żeby zdobyć punkty na Ruchu, cji powodzeniil gospodarzom. 

- Warta, Polonia (W) - LKS Włókniarz, zwłaszcza, że gra na własnym boisku . Łodzianie walczyć będą w Warsz:Awie " 

ZZK - ~uc~, AK~ - Legia,. Szombierki~resztą,. kto ~e, jak ~ędzie z. łó~zkimi li- utrzymanie się na· wysokiej lo .. k~cie tabel~. 

- Cracovia 1 Lechia - Pofoma. aowcami, bo c1 potrafią wszystkich zasko Zwycięstwo da im czwarte mieJ<::ce, poraz 

Pierwszy rzut oka na tak zestawione czyć swymi nierównymi wynikami. ka - dość znaczną degradację, w:vnnedzić 

pary pozwala doszukiwać się zwycięzców Jedynie w meczu Szombierki - Craco- I ich bowiem ma szanse zarówno AKS, ja\!: 

Szombierki i Warta, o ile, rozumie się, 

Kupczak Bek W Helenowl•e zc_:lobędądziśounkty. 

- . .- . wz~:~~:e: ~~~:~n~:si1~~7,l:~t :!~~:!1~ 
wałczą o tytuł na1łepszego sprintera Polski W_ieści z Kr~~owa głoszą, iż _Wisła m::i. za 

· . . , . . \ , miar wystąp1c bez swego , na1lensr.eJ;!o n::i-

Dzisiaj w H~len~'me odbędą się krc.~ko-rza zeszło~oc~ne, mepowodzeme. Nie ta& I pastnika. Gracza . .Jest to dość duży hancli

d~'stansowe ~1strzostw~ torowe P_olski, z dawno w:d~1ehsrny w Ło_dz1 Kupcza~a -:·i cap dla 'Varty, ale czy wystarczający, że

udz1ałem naJwyb1tmeJszych spnnterow, był wyrazme bez formy i zdawało się, ze I by siły przeciwników stały się przez to 

wśród których n'ajwyższą klasą wy-roznrn1ą jego gwiazda zbladła. Ale mistrz Polski w wvrównane. - · . 

się łodzianin Bek i krakowianin Kupczak. porę '"'.ziął sfę _za_ tre-':1ing i ost~tnio doszetlł j ·Przerwa w rozgrywkach ligowych po

W szystkie znaki na ziemi i niebie wskazu d~ takich. wyn1kow, ze_, kt?, wie, c~y Beko-. trwa dłuższy czas, bo pierwsxe spoikan.ia 

ją, że właśnie między tymi rywalami doj- w'. uda się urzeczyw1stmc ambitne za-1 rewa~iow~ odbęda_ się_ dopiero '. sierpnia~ 

dzie w finale do decydującej rozgrywki o mia:y. . . . . · . Zakonczeme bataln m1strzowsk1ej przew1 

zaszczytny tytuł mistrza torowego Polski. . Nie będziemy J:1aw1h się w przepow1ed~ duje się 6 listop;ida, a więc 0 cały mie

Kólarze ci · mają swych przysięgłych zwo- me - ws~ystk? Jedno: wygra _Bek cz:-: tez I siąc wcześni.ej. niż w roku ub. 

lenników: jedni w Kupczaku JUZ widzą Kupczak, ]est Jednak pewne, ze będzie io 1111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111 111 11 11 11 111111111 111111•1J 

mistrza, drudzy gorąco obstają za Bekiem. niezwykle zacięta i emocjonująca walka, 
1 

W ub . roku Kupczak był górą, miał wię której dzielnie sekundować będą pozostali Kurs bokserski 
cej szans, gdyż mistrzostwa odbywały si.ę sprinterzy z March·wińskim, Frąckowia- uruchamia LKS Włókniarz 
w Krakowie. Bek nie odegrał soodziewa- J kiem, Wrzesińskim. Włodarczykiem, Ku- z d S J· .. B k ·-k· . "KS „,1 .k . , 

. . . ; . . . , . . . . . . arzą e ,cJ1 u sei. leJ .... „ o ·n1arz 

n~J roli -;- , nawet tyti~łu w1cenustrzost~a dertem, b-ml J a!1~cKimi 1 An~item na_ cze- I w tr~ce 0 rozwój tej ml}skiej galęzi spol'tu, 

me przyw10zł do Lodzi (skutek lekcewaze le. Początek dz1s1e)szych. tak ciekawie za : organizuje dla wsz~'stkich chętny<"h _ kurs 

nia przeciwnika). Dzisi::tj Bek znajdzie się powiadających się wyścigów o godz. 17-ej. l boksu, pod kierunkiem znanego trenera ob, 

w nieco lepszej sytuacji, bo ma „swój" Oby ich tylko nie zepsuła kapryśna pog·o- ·Gamcarka. 

tor helenowski i jest pełen chęci rewanżu d"l. · K~t:r~ ~ozpo~znie si~ "'. ś~ode. d!'lia 6 lipca 

· br. 1 cwtczenia odbywac su: będą w p.nnl!'

Dwie reprezentacje 
działki, śrndy i piątki. od go<lz. 18-ej na ,,;il!. 

dionie pri.y Al. Unii 2, gdzie m"Zyjmowane 
będą również zapisy uczestników. 

ustalił już kapitanat PZPN na mecz z Węgrami 
Na dwóch frontach wslczyć będzie pił- /zowski - Mamoń, Gracz, Spodzieja, Ko~ Obóz dla juniorów 

karska Polska 10 lipca z Węgrami. Pierw- hut, Ochmański. Jako rezerwowych wyzna/ przed meczem z W r · 
sza drużyna grać będzie w Debreczynie, czono: Jandudę, Jabłońskiego Il i Muskałę. . ęg .am' 
a mecz _drugich reprezentacji wyznaczono . W G~ańsku pr~eciwko Węgrom II wystą W ce~u na~ezJ·t-ei_rn prz;vgotow:,!?ia r~11re~.e~ 

do Gdanska. µ1 zespoł: .ktrowicz (Skromny) - Dudek, ta.cy,ine:J dru?.yny Jnmoro~ poi. :'wl1 do mi~ 

„ · · · · I k t • ,. I d;r.~·nąrndowe~o me<'zll .1ułkąrsk1ego 7 Vl'Ę-

Kapttan~t PZPN uzi: a_!, . i:e druz::'na w F ;me - S·~ma. Szczur?1>, ~ ~e<'zor~k :=--: GRAl\1l, kl6ry o<lh!'dz\!' „;~ 111 liJl~a w lll"· 

Deb.rec:i:yme będ1.1e naJs1lme1s:za,_ 1esh wy I~okot ~I, Anioła. Nowak, Krasowka 1 V\its BRECZYNIE. Wyd?.iaJ Spiwtowy T'Z.PN J>o

stąpi w składzie: Borucz (Ry\nck1) - Gęd mewski. W rezerw 1.e: \l\Tułosz. Tarka, wołał na obóz treningowy nas·tępuJących 19 

'lek, Barwiński - Su~zqyk, Parpan. Brzo Skrz~•pniak, Brzeski ~ Rembeck'.. za.wodników: ~Nieo:o.rem cala czwórka znRlazła się u 
stóp gór. §1yrb~ć było jHż miarowe wy
buchy dymunitu i :;;zezęk stafuwych świ-

żnmierze... 
Y Y boksie _drimó-:1!11~r!!lll. mUmm\\lllEl'e.!llljś-cilliilla •d•o1111\1111Vąill!lwllllomzu_s„ta!lll!li•d•'wl"llla·j~ FraDCJ8 a -Polska ilJD' 

Ml&T..- ; W#łiA U:ZU 

Renrezentacje Zw. Zawodowych zmiel'zą się lodzi 

Poświat. Kaszuha. Kflrzeni?.k. K~Piólrl> l 
K<w.a !Crncovia), Powązka I Ml'ljew~lti (/ilt?..1-
Snsnowie(l), Ha iduk i Mo11dr~' Otuch). Ilł~nirlt 
(Garbarnia), Sąsiadek (Legfa). G:>golewt<ld 

(Kole.iarz Pozn:\i'l). Piotro·'""ld (Pl'llkodm). 
Dunk (Soła - Oświecim). Wiktnr (Zwlerz;v
niecki), Bill"wicz (KoleJat''l Łódil. B;i r10.fr;:ld 
(Resovial. Bisku_ni>k !Polonia Bytom) , Strz:v
ka.Iski (J\fetal - Bobrek). 

Dziś na Lublinku 
Konkursowa 

Ja zda Samochodowa 
W dniu dzisiejszym .t\UTOMOBILKLUB 

POLeKI, ODDZIAŁ 'V f_,QDZI prz:ł!prowadJ:a 

w ramach imprez o mist.rzo·stwo ·na rok 
1949 „JED 'ODNIOWA JAZDłl KONI~UR

SOWĄ". Więk!!zość prób rw,r,ewid~an,vch w 
regulaminie ndh~rlzie' ~tę po .,it>źrizie ·okrężne.i 
na l~tnfaku .• gdzie wyznaczono dla jazdy okrę 
i.nej metę. 
ŁÓDZKI ODDZIAŁ AUTOMOBILI~LUBlJ 

POLSKI "iaprasza pub1icznośe na l&tnisko w 
LUBLINKU zazm•.-ezając, że wstęp na tę cie
kawą imprezę hst bez.)lłatuy. Pozzątek za· 
wctlów ok{lło iro.dz. 10, ~akończenie przewi
duje si.ę na godz. 14.-tą. 

Polacy z Francji 
w w-yśd~u dookoła Polski 
AmbR1mcl~ Polska w Paryzu n.a.desłafa Ust 

do Komitetu Orgiiniucyjnego W-yśeJ.igu Do
okoła Pol.ski, w którym po,twierdza wiado
mo€ć o lrnm11letnwaui11 dmżyny kolarskiej. 
złnża,rte.j z polskich ?,a,wooni:J~ów - emil\"ran
tJ.iw. Na.le-~y przypnmni;;ć~ że knlarze pols,cy 
we Fr".noji. \?.!{ rrn. Fri>nkowskl. 112.Jeż!ł do 
crn-łó'Vki kc1Ia•·sbva ainlltł!r11ldeiro w tym 
k1~2Ju. Ucłzi ;ił ir:h w wy,foign donkola Pulski 

jesw!Oi".e bardziej podniósłby atra.kcyjność tej 
imprezy. 

* * 

Rada Kultury Fizycznej i Sportu ORZZ w 
Łodz: czyni przygotowan:a do meczu pięściar 

skiego, który odbędzie się w Łodzi w dn. 10 

lipca , między reprezen t acją Zw. Zaw. Fran
cji i Polski. 

Celem odpowiedn:ego przygot.mvanici za
wodn:ków zorganizowano w Cze:rwii'tsku rnię 

dzy 26. 6. a 9. 7. obóz kondycyjny dla cwło
wych pięściarzy Zw. Zaw. 

w 
p. średnia: Olejnik - (ŁKS Włókniarz) 

Kazimin·czak (Kolejarz-Poznań) 

średn;a: Grz.elak - (Wlókniarz-Kal;sz) 
p. ciężka: Knłeczko - (Kole,iarz-Poznait) 
ciężka: Nie'A-'adził (Zw'.ązkowiec-Zryw) 

. faskula - (ŁKS Włókniarzj. 
Z tych zawodników zestawiona zostanie re 

prezentacja Zw. Zaw. Polsk:. 
S.por"t związkowy we Franc.ii stoi na bardzo 

wy Rokim po,'0mie i Francuzi posiadają wy

Obóz w ~WlllNJCY pod kierown1idw„;,, · 
trl"11era PZPN -Forysia. hedrie trwał do 
dnia wyjazdu clrużyny na WĘGRY • 

Kolarskie mistrzostwa 
urządza LKS WJókn;arz 

Na Qbóz powołani zo~tali: 
w. musza: Kargiel - (ŁKS Włókniarz) 

Woźniak - (Kole,iarz-O~trów) 

Liedke - (Warta-P0znań) 

kogucia: Grzvwocz - (Górnik) 
Czai·necki - (Związkowiec-Zryw) 

robioną markę na arenie m'.ędzynarod-owej . W dniu 7. 7. br. Ił godz. 17-e.i na S'.l:ru;jp 

Zdobycie I mie.i sca na ostatnich mistrze- I LODż - SIERADZ roz!"irra11e -wsta.nie mi

stwach Europy w Oslo. świadczy o klasie I strzostwu f,I\:S Wł..OKNIARZ. O 7;aszc1,ytns 

boksu we Francji. Re.prezentanc'. Zw. Zaw. tyt.ut ubiegać. sir, może każdy cllłonek sekcj\. 

Francii są cz-ołowym~ pięściarzami swego kra St;ut i meta. na ul. Pabianicki.ej przy Far-

ju i ni ewątpliwie zademonstru . .ią boks _w naj j ku „W.enecja". · 

lepszym wydaniu. 
piórko>Wa: Kruża- (Związk0wiec-Bydgoszcz) 

Marc\n1rnw_ski - (ŁKS Włókn:arz) 
. Z tych w7:ględ~w. mem wzbudz: wielkie za 1 ZAKŁADY WYTWÓl!CZ'E 
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